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Sowiecką misia handlowa w Łodzi 
Wyniki wczorajszej konferencji z przemysłowcami 5 magistratem. 

Towary włókiennicze za mąkę i surowce. 

Ora!!!!62 c a * y ^zleii wczorajszy spół-
. " ^ W i r i l f n « . „ • _ , . . . . . . . . . . . . 

Specjalny wywiad „Republiki". 
-Republiki" nie mógł uzys-

S 0 W | 
r°zmow y z przedstawicielami misji 

•sotif^' 6 ' ' g d y ż o d b y w a ! " się ciągło 
h a ( 1 . . e r e n c i e bądź z p r z e m y s ł o w c a m i , 

^ m a g i s t r a t e m łódzk im. 

^ j / D l e r o Pół godz iny przed odejściem 
"lal ^ p r a c o w n i k o w i naszemu n-
^ r o ^ C ^ w o r c " w rozmowie z p. Fle 
|ą C 6^ e i l» I Mlaskowem zebrać nastcpu-

"'formacje co do wczora jszych per 
acjl: 

i o J w

 c * y załatwiliście panowie Jakle-
^ k tranzakcje? 

3̂ Tranzakcjl iadnych rde dokona-
' sprawa zakupu większych 

J ^ ó w wyrobów włókienniczych 
1^ łódzkim Jest już na dobrel dro 
^ f e r o w a l i ś m y z wielkimi prze-
i ^ ^ c a m i ( p . Kernbaimem Grohma-
c i^ a y e rem) nastemrie z przedstawi-

P r z c n i v s ł u średniego, którv jak 
^ewnJ?... m a w pooladanlu 400 

fabryk oraz ze związkiem eksporterów. 
Żadnych kwetsji spornych podczas po­
siedzeń nie było. Konferencje zakończy­
liśmy na tvrn, Iż przeuysłowcy przy­
rzekli nam złożyć w najkrótszym czasie 
wizytę w Warszawie a potom pojadą do 
Moskwy, w celu ostatecznego załatwie­
nia tranzakcji w porozumieniu z naszym 
rządom. 

Po południu złożyliśmy wlzyfc ma<ri 
stratowl łódzkiemu, którv na nasze rwo 
pozycje co do zakupu większego trans­
portu mąki chętnie się zgodził. Jutro pan 
ławnik Muszyński w^tedzlo w rej spra­
wie do Warszawy, gdzie sprawa ta osta 
tocznie będzie załatwiona. 

Naogół wlec z misfl swej Jesfeśmv za 
dowolenk Wyjeżdżamy stąd z f**~ prze 
świadczeniem, iż przemysłowcy łódzcv 
ch«trnlo p r z ^ T E Ł M I ' " do handlu z Rosłą, 
a i my ze swej strony rzecz tę traktuje­
my bardzo poważnie. 

Jakie wrażenie wywarło na pa­
nów nasze miasto? 

W ciągu jednego dnia zdołaliśmy 
Już skonstatować jak poważnym klljen-
tem dla Łodzi może być Rosja. Urządzę 
nla fabryczne nie ustępują tu pod żad­
nym względem fabrykom zagranicznym 
w Niemczech i w Anglji. Mam wrażenie 
tylko, iż sytuacja ekonomiczna ogólno 
państwowa źle oddziaływa na produkc­
ję łódzka. Przedewszystkiem Lódź szu 
ka rynku zbytu I dlatego zdajemy sobie 
sprawę, iż jesteśmy w Łodzi bardzo po 
żądanemi gośćmi. Poza tem mimo iż 
kraj Jest przeważnie rolniczy, daje się w 
Łodzi zauważyć brak ziemiopłodów, 
kartofle naprzykład są bardzo drogie tak 
samo 1 mąka — tak że nasze propozycje 
co do sprowadzenia do Łodzi zapasów 
mąki powinny również spotkać sie z 
przychylną odpowiedzią ze strony ma­
gistratu. Sądzę, że { surowiec przyda się 
fabrykom łódzkim. 

— jeżeli panowie intelf pełnomocni­
ctwa i żadnego sprzeciwu ze strony 
przemysłowców nie było czemu więc 
tranzakcje nic doszły odrazu do skutku 

— Chodzi o to, że przymysłowcy 
łódzcy obawiają się jednej — rzeczy zn 
pełnie bezpodstawnie. Im się zdaje że 
towar, który wyślą do Rosji, ulegnie na 
tychmiast konfiskacie przez rząd, który 
nie uznaje prawa własności Otóż mu­
szę zaznaczyć, iż sąd taki Jest z gruntu 
fałszywy. Jakkolwiek Jesteśmy przed 
slawfcielami rządu sowietów, to jednaj 
pertraktujemy, w ln.Ienin kupców rot 
syjskich i Jeżeli tranzakcje dojdą do sknd 
ku, to przemysłowcy łódzcy rdc z rzą-< 
dem nie będą mieil do czynienia, a tylko 
z kupcami rosyjskimi. Żeby o tym upe-i 
wnić wyjedzie właśnie do Moskwy spea 
jalnn delegacja przemysłowców łódz­
kich, która zbada rzecz cała na miejscu. 

Ego. 

P. Dmowski o p. Seydzie. 
V - R a w s k i kor. „RepubKikr tclefo-

^ I l u ^ ^ z o r n y r n wydaniu „RzeczypO-
H: 1 ukazała się następująca notał-

^ n ^ * ^ pojawienia się w kołach pon 
*5fr&ni wiadomości, że minister spraw 
^tatni^nych p. Marjan Seyda dąży w 
ty^1"1 czasie znowu do tego, by stano 
"Ui r?" nlstra spraw zagranicznych ob 
* *ei ̂ m a n Dmowski, zwróciliśmy się 
^anie a ^ e d l ° p - Dmowskiego z z a " 
K 'lc jest w tem prawdy 
PniOw£?y'jaciel mój — od powiedział p. 
l ! ^ nar * współpracownik z komi-
^^an -

 d o w

e g o , p. Seydia, już przy for 
Jj!tiie ' u s»e gabinetu, przejeżdżał do 
% e p . P rezesem związku ludOwo-naro 

'W: H I P " K o z Jckłm. 1 usiłował mnie 
^ r a w „ 0 D i c c la w tym gał ' cle teki 
^ ^ ^ f a m i c z n y c h . Nie mokiórn Jed-

sT s i c
 N A ^ P T O P O Z Y C J Ę 1 wy*3-

u€^?.viiłJnei Wykonanie, że najodipowied 
«st S j l " kandydatem na to stanowisko 
* V e Ko« Seyda. Później już^w czasie 
^v i r^ j Cedowania, p. Seyda ponownie 

S l e do mnie, namawiając mnie 

do wstawienia do rządu 1 zajęcia Jego 
miejsca. Wczoraj p. Seyda ponowił swą 
propozycję. Niema więc, w tem nic no­
wego, p. Seyda konsekwentnie dąży do 
wciągnięcia mrde w prace rządiu, gdy ja 
przeciwnie uważatem go l uważani za 
najodpowfcdnteSszetfo kierownika na­
szej polityki zagraniczne". 

Z powvźszej notatki ,,RzieczvT>ospo-
litoj" w dobtrze poinformowanych sfe­
rach nolitycznycii wyciągają cały sze­
reg aktualnie ciekawvoh wniosków: 

1. P. Dmowski potwierdza fakt kilka 
krotnego zirwacauia się do niego z pro­
pozycjami objęcia teki spraw zagranifcz 
nych, co stanowi dowód!, ż<> i.ni związek 
lud. narodowy, ani sam p. Seva nie uwa 
ża.ią obecnego ministra za r.ajliepszego. 

2. P. Dmowski nie mai szczegół 
zaufania do trwałości piastowskiej, 
ąkoro nie chce zbytnio amgażować się 
w^ Władzę. 

3. Uważa jednak p. Seydię za na Jod. 
powiedniejszeigo „ w obecnej chwali" kie 
rowinika naszej poUtykl, t. zn. rezerwu­
je dla siebie miejsce ministra w Innych 
warunkach-. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
POGŁOSKI O 

PREZ. WOJCIECHOW-
h>i "Kurier i SKIEGO. 
i ^ c ? ! L w ° w s k i " z dnia 22 bm. za-

" Q rWba n a s t e Pu jącą wiadomość pt. 
t »I>on.,^° s ikJnia państwowego": 
. ^owan d u j e m y się z kół dobrze poln-
J°s| sie " y c n - *e prez. Wojciechowski 
* a le»o l 2 a , r ' a r e m ustąpienia z zajmo-
*> acRkoi2!J°.wl8ka. Motywy nie są zna 
^ 8Vtuar» e k n'ctrudr.0 sie domyśleć, 
ou^arni n \ 5 , . t a W e l znalaz* się kraj pod 

C zVde»r^. 0 "zapienia ze stanowiska 

t l f 0 | tnacn a w l e ,P°wyższeJ zaslągnęliśmy 
5 8 ł M e r d ^ i ź r $ d e ł autoratywnych, któ 
^ e nio n n l 1 1 1 , ż e wiadomość ta absolut 

o d p o w i a d a prawdzie. 

NARESZCIE URZĘDNICY DOCZEKAJĄ 
SIĘ USTAWY. ^ 

PAT. — V/ARSZAWA, 22 paździer. 
nfka — Specjalna komjsja międzymini-
sterjalna opracowuje obecnie w przyśpie­
szonym tempie w prezydjum rady mini-
5itrów projekt rozporządzeń wykonaw­
czych do urzędniczej ustawy uposażenio­
wej, uchwalony przed niedawnym cza­
sem przez Sejm Rzeczypospolitej. Jak 
wiadomo, ustawa powyższa ma obowiąz> 
wać z nową wsteczną od 1 października. 

• '? '' 
REWIZJE U PRZYWÓDCÓW NIEMIEC­

KICH W BYDGOSZCZY I KATOWI 
CACH. 

Warszawski kor. „Republiki" tele­
fonuje: 

Na polecenie sądu okręgowego w Byd 

Strejk kolejowy w Krakowie 
Lwowie. 1 

Teł. KRAKÓW, 22 października 
wł. „Republiki" : 

Dziś wybuchł w Krakowie. Lwowie, 
I Nowym Sączu częściowy strejk kolejo 
wy. 

Pierwsi zastrejkowali maszyniści ko­
lejowi, którzy wystąpili samodzielnie z 
żądaniem udzielenia zapomogi. 

Pociągi z Lwowa i Krakowa przysz­
ły normalnie. 

Poseł Kurylowicz łnterwenjował w 
tej sprawie i otrzymał zapewnienie, że 
kwestją strejku omawiana na dziesiej-

szej radzie ministrów będzie. Jak s ! \ 
jednakże dowiadujemy rada ministrów 
sprawy strejku nie omawiała, natomiast 
obradowano nad sprawą udzielenia zat-
pomogl dla urzędników, która ma wy* 
nosić przes/ło 100 proc. 

Jest obawa, że stiejk może sic roz­
szerzyć, a wówczas posłowie z tych 
miast nie mogliby przybyć na jutrzejsza 
^osicdzonle sejmu. 

W tym wypadku posiedzenie sejmu 
/.ostanie zapcwnlne odroczone. 

P. Kucharski fest optymistą. 
Wierzy w s p r a w ę z r ó w n o w a ż e n i a b u d ż e t u . 

PAT. — WARSZAWA, 2 2 p a i d z l e m i 
ka— W sobotę do poźneij nocy konfero­
wał minister skarbu z kterownikami de 
partaraenni budżetowego w sprawie o-
stateczr.ego ustalenia budżetu na rok 
przyszły. 

Ministrowi przedstawiono sprawy 
sporne, dotyczące pr szczególnych dzia­
łów administracji oaństwowej. Sprawy 
te minister skarbu uzgodni osobiiście z 
poszczególnymi kierownikami. Rokowa 
n:a, mające do tego doprowadzić, razpo 
:zna się w niedzielę. MiuJster skarbu u-

goszczy i prokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach, dokonano ubiegłej dohy re 
wizji w wydawnictwie „Deutsche Ober-
schlesische Volksbotc", jak również t» 
pzywódców niemieckich. Podołano zna­
leziono obfity matcrjal obciążający. 
WYROK NA KOMUNISTÓW OSKAR­

ŻONYCH O SZPIEGOSTWO. 
GRODNO, 22 października (Telegram 

wł. „Republik;"). 
Dziś zakończony został £-dmowy pro­

ces przeciw 16 komunisto- J , oskarżonych 

d/ielił departamentowi budżetowemu ca 
tego szeregu wskazówek, mających na 
celu uzupełnienie względnie zmodyiikoi 
warnie poszczególnych pozycji wydat­
ków i dochodów. Wskazówki te zostali 
wprowadzone w życic w ciągu dwa 
wczorajszego. 

Jak się dowiadujemy, sprawa zrów­
noważenia budżetu znajduje się rjai dob­
rej drodze, zwłaszcza jeśli waloryzacja 
podatków szybko zostanie wprowadzo 
na w życie. 

o szpiegostwo na rsec^ Rosji sowieckiej, 
Obrady sądu toczyły się przy drzwiach 

zamltniętych. 3 oska: lonych uu>ewinr.io-
no, 13 skazano na więzienie cd 2 do 3 in t 

IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 
W POZNANIU. 

PAT. — POZNAŃ, 22 października.-^ 
Dziś odbyło się pierwsze zebranie nowej 
poznańskiej izby przemysłowo-handlo­
wej ukonstytuowanej z wyborów. 



Niemcy nad przepaścią 
Nadrenia 

PAT. — BERLIN, 22 października — 
W kolach politycznych słychać, że wczo­
rajsze posiedzenie gab'netu rzeszy nie 
przyniosło żadnych decyzji w kwestj; ba 
carskiej. Większość członków gabinetu 
oświadczyła sję za proponowanym pro­
jektem, aby konflikt przedłożyć radzie 
państwa do rozstrzygnięcia. 

RÓŻNICA POGLĄDÓW WŚRÓD CZŁON 
KÓW RZĄDU RZESZY. 

PAT. — WIEDEŃ, 22 października — 
,Neue Fre-e Presse" donosi z Berlina: 
Półurzędowy komunikat berliński, dono-
zący, że sytuacja, wytworzona stanowj-
ikiem Bawarji, doznała złagodzenia, wy­
woła! zdziwienie w berlińskich kołach 
politycznych, tem b.-rdziej, że treść wy­
danego równocześnie komunikatu rządu 
bawarskiego j bawarskiego komisarza rzą 
dowerfo. pozostawała w sprzeczności z 
treścią wspomnianego komunikatu berliń 

niepodległą republiką, 
nie chce zgody. 

skiego. *-&SRHP5B!?W' *~ 8 * 
_ Zdaje się, że w fonie gabinetu berliń­

skiego panuje również różnica poglądów 
na sytuacją. 

Część członków gabinetu, a między 
innymi kanclerz, fest zdania, że jeszcze 
będzie można os'i»gnąć porozumienie z 
Bawarją i praćnłe próbować dróg], zapro­
ponowanej przez rząd bawarski, a mia­
nowicie oddania sprawy radzie państwa. 

Natomiast Inn] członkowie gabinetu 
rzeszy sądzą, że wobec tego, Iż wszelkie 
dotychczasowe próby ugody rozbiły sią, 
dalsze rokowania będą bezużyteczne. Na 
wczorajszej radzie gabinetowej miało zwy 
ciężyć stanowisko tych członków gabi­
netu, którzy oświadczyli sią za dalsze mi 
rokowaniami. 

NIEUDANE PRÓBY POGODZENIA. 
PAT. — WIEDEŃ, 22 października — 

l rNeue Frele Presse" donosi z Berlina, 

że pierwsza próba poi^dzenia Berlina z 
Monachium, podjęta rrzez ministra 
Reichswehry Gesslera, który w tym celu 
przyjechał do Augsbnrga, nie powiodła sią 

Następnie rząd berliński wysłał mini­
stra pracy Brausa, poważnego członka 
partii centrum, z misją skłonienia rządu 
bawarskiego do umiarkowania. Misja 
Brausa nie powiodła sią również, wobec 
tego Brans powrócił do Berlina, 

Jak słychać, ze strony rządu plano­
wane są różne zarządzenia przeciwko Ba 
warjl, a m. in. odwołanie Reichswehry w 
Bawarji i zamknięcie granicy bawarskiej. 

ODEZWA BAWARSKIEJ PARTJI LU­
DOWEJ. 

PAT. — BERLIN, 22 października — 
Jak donoszą dzienniki z Manachjum, ba­
warska partjr. ludowa ogłosiła odezwę, 
w której zwraca się do rządu njemicckle-

Bawarja 
go, do generalnego komisarza baw*** t 

go i do cafetfo gabinetu bawarskie 
prośbą, nbv :.ie zaniechali niczego, £ 
mogła zonobiec zjr-\'anło stosun* 
między Bawar?* a rzeszą. . ŁM 

Odezwa apeluje do wszystkiej' P*"^. 
związkowych Niemiec. h*° ttfT^J 
stko na rzecz utrzymania jedno** 
mjec 

ZWOŁANIE RADY PAŃSTw^ 
PAT. STUTTGARD, 22 p»tf*2J5 

— Z powodu konfliktu Bawarji * y, 
rzeszy zwrócił sią wirtemberski 
dent ministrów do kanclerza S t r e ^ i 
z propozycją zwołania rady pafl"*"' 

PAT. — BERLIN, 22 p a f d z i e r o ^ 
Posiedzenie rady państwa dla « m 

sytuacji wewnętrznej i zewnętrzu8' 
będzie sią w środę. 

W niepodległej republice nadreńskiej 
BERLIN, 22 października — Cała 

prasa niemiecka jest wstrząśnięta wy ­
padkami w Nadrenji. Pisma wszystkich 
odłamów komentują w przeróżny spo­
sób fakt proklamowania republiki nad­
reńskiej ~ starając sie przede wszy st-
kiem osłabić wrażenie i uspokoić opinje. 
która widzi, że oderwanie się Nadrenji 
jest pierwszym krokiem do rozkładu 
Rzaszy niemieckie). 

Pisma niemieckie przepełnione są dzl 
.staj artykułami o Nadrenji 1 komentarza 
ml do ostatnich wypadków. Organ Stre­
sem anna „Vossische Zeitung" kolportu 
je wiadomości Jakoby sami przywódcy 
rucha nfepadległośclowego byli zasko­
czeni tem, co się stało. Pismo to twierdzi 
jakoby miedzy przywódcami niepodleg­
łościowców nie było porozumienia | n-
siłuje bagatelizować proklamowanie re 
publiki Nadreńskiej, utrzymuje, że fakt 
ten nie wywołał absolutnie żadnego e-
chn w sąsiadujących miastach jak Kob­
lencja, MoRimeJa ] Wiesbaden. 

WIEDEŃ. 22 października — Skład 
.-Zadu nadreńskiepo nie Jest jeszcze zna 
ny. Wiadomo tylko, i e na czele mchu 
rtofl newlen kuolec z Nadrenji, nazwis­
kiem Dieckerfs. który należał do grupy 
Smetsa. 

O«?oszor»a przez rząd nadreńskl pro­
klamacja, zapowiada miedzy mnemi ob 
Jęcie ruchem strefy belgijskiej i angiel­
skiej. Rząd rozporządza dostatecznemf 
siłami zbrojnem? aby uczynić całą Nad 
renję niepodległą. Wojska będą sklero 
wane na razie ku granicy holenderskiej. 

AKWIZGRAN. 22 października 
Decyzja w sprawie proklamowania repn 

Miki nadreńskiej powzięta została w so 
botę wieczór. Z Duisburga przybyło o-
koło 150 funkcjonarjuszów milicji, ofiaro 
wuja swa pomoc Wczoraj około 4-ej 
nad ranem republikanie zajęli w Akwl -
zgarnie gmachy publiczne. Wezwali oni 
policję, aby wobec przewagi niepodleg­
łościowców, dysponujących 4.000 mil i­
cjantów, podporządkowała się nowemu 
rządowi. Policja zastosowała się do we­
zwania. Spokój nie został nigdzie zamą­
cony. Policjanci I pocztowcy pełnia nor 
raalnfe swe funkcje. Nowy rząd republi­
kański, wedle informacji Hayasa, zdołał 
sobie pozyskać ludność miejscowa. W 
skład rządu tymczasowego wchodzą m. 
In. przemysłowiec Deckars I inż. Gutt-
hardt. Rząd ren przyobiecał bezrobot­
nym, iż zmusi przemysłowców do po­
nownego przyjęcia Ich do pracy. Nara­
zić ruch republikański ograniczył się do 
Akwizgranu. Separatyści zapowiadają 
Jednakże, iż tej nocy rozszerza swoją ak­
cję na dalsze terytorium. 

AKWIZGRAN, 22 października — W 
mieście panuje spokój. Proklamacja rzą­
du tymczasowego oskarża rząd berliński 
Iż spowodował nędzę i przygnębienie w 
Nadrenji oraz wyraża pragnienie poko 
ja, przyjaznego współżycia z sąsiadami i 
współdziałaniu w odbudowie Europy. 

W Dusseldorfie panuje spokój, 

BURMISTRZ KOBLENCJI UZNAJE 
TYLKO PZAD NIEMIECKL 

PAT. — KOLONJA, 22 października 
Ubiegłej nocy miały miejsce zaburze­

nia w miastach Reidit i KrefMt. Separa­
tyści tisftowiali proklamować w tych 

miejscowościach republikę, Jednak betz-
skuteczmSe. To samo działo się w Mun-
chen Cdattbadh. W Koblencji separatyś­
ci starali sDc wejść w ukUady z pierw­
szym burmistrzem miasta w związku z 
proklamowaniem republiki) nadreńskiej. 
Pierwszy burmistrz oświadczy?, fż uz­
naje jedynie rząd niemiecki za prawy i 
ustąpi tylko przed siła, 

OPINJA PRASY FRANCUSKIE!. 
PAT. — PARYŻ, 22 pa idz te r rdka — 

Prasa paryska podkreśla maogó?, że se­
paratystyczny rząd w Naderufó jest 
sprawą pofftyki wewnętrzned Niemiec. 

.Jmuinal des Debats'" stwierdza, że 
"n ie republiki nadireńslcBeJ w Aw-

wizfgrame p r z e z Deckersa i Jego ziwolen 
nffleów jest jednym J Hcznych powodów 
chaosu podądow w Nadrenii oraz prag­
nieniem mteSŁkaóców wyrbrrfęcia z po­
łożenia które Jest zbyt niepewne. 

STANOWISKO ANGLJL 
PAT. — LONDYN, 22 pażdteiefrrifka-

Sprawozdawca dyktom a+^czory JDaily 
~ r apeh u nfsze: Władkę anWetekte 

uezyarilą wszystko, aby nio dbnuścić do 
zaburzeń w obrębie terenów, okupowa­
nych przez AncTję. Jeżelibv wojska mad-
reńslkie dążyły usilnie do obsadzenia 
strefy nadreńsktej, to gem. Godiey 1 rząd 
anigleOsk? będą znrusztsnl wydać odpo­
wiednie zarządzenia. 

DORTENI SMETTS W GŁÓWNEJ 
KWATERZE OKUPACYJNEJ. 

AW. — BERLIN, 22 października — 
Przywódcy niepodległościowi Nad*-

^ gló^ 
renji, Dorten I Smetts, wdał? sie. 
nej kwatery okupacyjnej wo. 
skich. Wtzycle tej przypisują 
znaczente, gdyż do tej pory $^^6* 
wfładz wobec proklamacji sepe* a t y 

jest nieznane. 

NOWE WŁADZE OPANOWAĆ 
TUACJĘ. ^ 

AW. - BERLIN, 22 pa ióW*J> 
Władzom nowej republiki udato * "L <y 
kowiefe opanować sytuację. W o P ^ t 
kwpacyjne tak francuskie, jak a ^ W ' 
i belgijskie, zachowują ścisJa o #> 
ność. Głó wn odo wodzący wez* • 
siebie przywódców rucha, ozfl3 -. 
im, że władze okupacyjne nie b ^ 
rować żadnych zakłóceń spokój"-

Dzienniki nadreńskie, o r a a w ^ ^ e i 
gram nowego rządu, w

 S2^z^zL^i' 
podkreślają sprawę zwołania ^ ^ ^ s f 1 

anty. Pierwsze miejsca zajmuje » V 

rry stan ekonomiczny w zw ia 2 ^J [ $ 
łityką finansową Niemiec l 
ną kwitnących okołfc nadreńsW^ 

AW. — BERLIN, 22 pa*dz5er' 
Dzienniki tutejsze są silnie c e n ^ 
w zakresie wiadomości z N a d W 0 j f 
żą tutaj naJsprze^Tniejsze pod 0 6 * ' ] , p\ 
ruacjL W poszczególnych okod i c ^e i 
renjl, szczególnie zaś w Wles^:;; stat'. 
Dusseldorfie, oczekuj lada chwpjfo-.i 
cia rr«cilzy oddziałami 
Reichsw^hrą. 

Co uchwaliła Rada ministrów. 
PAT. — WARSZAWA, 22 paździer­

nika — Rada ministrów uchwaliła na 
swem posiedzeniu w dniu 22 b. m. m. jn. 
nowy statut organizacyjny ministerstwa, 
robót publicznych, dr lej uchwaliła projekt 
ustawy, rozciągający na białostocki!, biel­
ski i sokolski powiaty moc obowiązującą 
iłekretn o fundacjach i zatwierdzeniu da­
rowizn, dalej projekt ustawy, zatwierdza. 

jacy na ziemie górnośląskie województwa 
śląskiego ustawą państwową rady kole­
jowej, przyczem statut tejże ustawy zo­
staje odpowiednio zmieniony, a wreszcie 
przyjęła projekt rozporządzający podwyż­
szenie niektórych norm zasiłków dla ro­
dzin osób powołanych na ćwiczenia woj­
skowe. 

- X X -

Katastrofa lotnicza w Warszawie. 
AW.— WARSZAWA, 22 październi­

ka — Dziś o godz. 14 na polu rrroOcotow-
skim wydarzy!a> się Jcatastrofa. Aparat 
wojskowy A. B. I I . , lądujący na lotnisko 
sipad'1. LoUr?k kpt. pierwszego pułku lot­
niczego, St. Kwiatkowski, został ciężko 
•ranny. 

Pasażer cywilny, Jan Cetestyn Mo­
czydłowski z Konstancina, poniósł 
śmierć na miejscu. Pogotowie wojsko­
we przewiozio ofiarę do szpitala moko­
towskiego. Przyczyna katastrofy nie zo 
stała narazić, ustalona, 

Co się dzieje w Gdańsku. 
ASTRONOMICZNE CENY. 

AW. — GDAŃSK, 22 października — 
Ceny poszczególnych artykułów są nastę­
pujące: Obiad zwykły 55 miljardów, f i ­
liżanka kawy 5 i pół miljarda, chleb k i ­
lowy 6 j pół miljarda, para butów 3—6 
bfljonów, jazda tramwajem 3—6 miljar­
dów, papieros pół do 1 miljarda, pudełko 
zapałek miljar, funt gruszek 3—6 miljar­
dów. 

ŻĄDANIA BEZROBOTNYCH. 
AW. — GDAŃSK, 22 października — 

Dziś przed południem bezrobotni, któ­
rych liczba przekraczała 6.000, przedło­
żyli następujące żądania w senacie: 

1^ wystarania s.:f? o możliwość pracy, 
2) natychmiastowi dostawa 5 centna' 

rćw kartofli na każdego bezrobotnego, 
oraz dwóch metrów drzewa i 4 centn. 
węgla. Dostarczenie tanich środków żyw 
nościowych, oraz odzieży przez urząd o-

P*eki ^sołecznej. ząp0 
3) natychmiastowa tednorazo«a ffi 

moga w wysokości 70 marek z ło ty c ° j u $ 
płacanje zapóg na rrzyszłość W * 
stałej. 

PRZYJAZD JOFFECą 
• AW. — GDAŃSK. 22 oa idz i ^ 1 ' 

Przybył tu Joffe. 

n ROBOTNICY KOLEJOWI Pg?fck 
P. PLUCIŃSKIEGO O INTER^ k a ^ 

AW. — GDAŃSK, 22 pśidzieC'J, ^ 
Delegaqa robotników kolejowy c n jjfł ' 
reprezentująca związki socjal-f C P ^ ^ 
tyczne i chrześciańskie, udała sit " jjteji 
komisarza generalnego Rzeczypo^ r tfC 
przedkładając mu prośbę, aby iR^0ró^ 
njował w sprawie uregulowania V°. r̂o 
robotników kolejowych w obwoaz] 

nego miasta. \ do. 
Na czele delegacji stanął p o ^ -

rau gdańskiego Roggenbucb, 

seh 
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°*- Mieczysław Niedbolałkowskł poru 
/ \ * "Robotniku" bardzo ciekawą i ak-

"prawą — Jaka rola przypaść win-
^ d a j a polskim socjalistom? Oczy-

* T** 1 ** mowa tu jest o rządzie w ogóle, 
, ° teraźniejszym rządzie piaato-chjeń 

TT^Jest to sprawa nader paląca. Rząd 
Z / * 0 0 ! długo trzymać sfe. nie może, co na 

"twierdził wybitny członek Cbjeny 
Korfanty. Zachodzi wszakże pytanie: 
t° Matąp l? Jeżeli bowiem żadna łn-

^J^Ukszoać nie zluzuje większości teraz 
~ / ' , a e i < to Polsce grozi dyktatura reakcyj 
y °k licząca «tę z parlamentem. Czy so 
J T " * 1 mogą sobie tego tyczyć? P. Nie-
^ °^Bki otrzymuje, ze stanowczo nie, 
L * " * gdyby była nadzieja, fte po dykta-
f^** czarnej nastąpi, w drodze wojny do 

dyktatura lewicowa. I pan Nie-
r ^ o w s k ł ma słuszność, bo w toku tej 

bratobójczej może zginąć — Pol-

WÎ* jednak ma być odmienny punkt 
JT * ^ *? Na to niestety wyraźnej odpowie 
L * * * rfytzymy. Bo nife dość jest akcep 
J * 8 * formułą kautskłego, ale trzeba wy 
r^^ć z niej konkretny wniosek dla na-

tosunków. Cecha charakteryatycz 
w ^sfejazej epoki historycznej — rzekł 
J ^ * d — jest fakt , że k lasa robotnicza 
^ ^ t t U r r a f u l zbyt wielką siłą, by sao-

J*yio długo rządzić bez niej , a jedno-
zbyt małą Jeszcze, b y mogła rzą-

*fctta". Pan Niedziałkowski wypro-
l«tąd wniosek, t e „nasze odłamy de 

. chłopskiej czy inteligenckiej nie 
u 4 ' t ani stworzyć rządu ani wejść na 

zdecydowanej polityki bez czynrte-
( j 0 9 ^ a ł u partii socjalistyczner. Jest to 
p / /**czny argument na to, ażeby się pe 
JfeT^ nie uchylili od współodpowie-
• ^ n o * c ł , ale przesłanka ta nie wystar-
r - , < fo tego, ażeby lewica nawet razem z 
j ^ ^ s t a n ń mogła utworzyć rząd oparty 

^kszośc i sejmowej. 
Nk&lalkowskł błędnie przedsła 

^ ^ e z ą reakcji w Polsce. Bankructwo 
j ^ ^ g o rządu — zdaniem autora — wy 
^ . * klasowego charakteru podstawy, 

r e l on się opiera, albowiem nowe 
' O o t H ^ Powstałe z kryzysu wojennego, 

Wybrnąć ze straszliwych trudności 
jj^Podarczych | finansowych tylko przez 
^°*enie olbrzymich ciężarów na warsit-
^iJ^^dające; tymczasem w Polsce za-
^°ary wszystkie klasy posiadające, trze 
^ * s * e , n je zmusić do ponoszenia cięża-
^żny* t e g o ^ &°k<™& r z a - d od nich za-

t a k było w rzeczywistości, to 
^ 'oby się i e w p 0 j s c e n i e jest możli­

wy. ̂ d ^ e w i cowy niemal po wieczne cza 
cy a

 0 ' e *«l i zawiedli kupcy, przemysłów 
b o i n , l l a w e t zamożni chłopi, to przecież ro 
U J Ó J J

 r a z e m z chłopami ubogimi i de-
t z a j 1 ? t a m i inteligenckimi jeszcze przez 
c|c

 a r d z o długi większości w parlamen 
*>y ^ a n ° . w i ć będą. Istotnie, przełóż-
^ 6 ^ ° t ^ e l r ^ z e n i c autora na język stosun 
H, 0

 p a t + y inych . Wyzwolenie, jak wiado-
n y ^ r e p r e z « n t u j e także chłopów zamoż-
* W ? * e m u Przypisać należy fakt, ie wy 
b;e_ .°y s a- nader opora i na punkcie po-

a m a °d włościan słusznych podatków 
" a Punkcie reform socjalnych 

^ z a f 0 c n r o n a lokatorów), Strormict-
Ulj 0 . r eP rezentujące tylko włościaństwo 

foteli ^ n a d e r d r o l m e - Demokracja zaś 
r C p r 8en-cka nie posiada w sejmie żadnej 

e*entacii bo inteligencja nie jest od­

rębną klasą społeczną, i nłgdzfle osobno 
nie występuje. 

Kto zatem doradza socjalizmowi przyj 
mowanje na siebie odpowiedzialności za 
rządy w państwie, musi sobie uprzytom­
nić, że chodzi o współodpowiedzialność 
razem z klasą burżuazyjną. Tak jest we 
wszystkich państwach, gdzie soqaliści do 
chodzą do stera, tak musi być w Polsce, 
Podział państwa na stare j nowopowstałe 
jesrt sztuczny, bo niejedno z państw sta­
rych ma większe kłopoty finansowe niż 
nowe. Jeżeli więc klasa burżuazyjną w 
jednem państwie przez współdziałanie z 
socjalizmem dowodzi, że umie się wznieść 
nad egoizm klasowy,-to jest to najlepszym 
dowodem, że sobkostwo nie jest bynaj­
mniej wadą organiczną burtuazfl, lecz że 
w jej łonie zmaga się ze sobą demokracja 
z reakcją, jak w innych warstwach. Na­
wet u obszarników, u tej klasy, która zda 
wałoby się jest synonimem reakcji, wi­
dzieliśmy, że niektórzy z nich zapełniali 
w dawnej Rosji kadry stronnictwa demo­
kratów konstytucyjnych (kadetów) któ­
rych rachuby polityczne polegały na 
współpracy z demokracją robotniczą i 
włościańską. 

Cóż Jednak przeszkadza zaistnieniu te 
go samego stanu rzeczy w Polsce? Ciem­
nota, jako skutek wiekowej niewolf, oraz 
grający na tej ciemnocie nacjonalizm i kle 
rykalizm mający tem łatwiejsze zadanie, 
ile że wśród ludności mjejskiej znajduje 
się poważna liczba inoplemieńców. W tem 
tkwi siła reakcji chjeńskiej. Chjena grając 
na nucie szowinistycznej rozbija burżu-
azję i drobnomieszczaństwo, a nawet 
część robotników, ł wydaje te odłamy kia 
sowe na łup reakcji klerykalno-obszarni-
czej. A ponieważ takie są drogi reakcji, 
więc jasną jest rzeczą, że droga lewicy 
winna iść w kierunku odwrotnym. Nie izo 
lować się od całej burżuazji, ale skupiać 
dokoła siebie demokrację mieszczańską 
winno być zadaniem socjalistów polskich 
którzy tem właśnie winni się różnić od ko 
munfstów, że ci ostatni mają nie przezwy 
ciężony wstręt, nieuleczalną jdjosynkrazję 
do burżuazji. Ale komuniści aą przynaj­
mniej konsekwentni w swem szaleństwie, 
bo zrywając z burżuazją, propagują dykta 
turę proletarjatu i nie kłopoczą się o żad­
ną większość ani wogóle o parlamenta­
ryzm. Pepesowcy, jako partja parlamen­

tarna, nie może gardzić burżuazją bez­

myślnie, o ile nie chce się skazywać bądź 
na rolę wiecznej bezsilnej opozycji, bądź 
na tryumf dyktatury czarnej lub czerwc* 
nej. 

Niestety uprzedzenie względem bur­
żuazji rywalizuje u pepesowców z nad­
mierną pobłażliwością.-dla włoścjaństwa, 
Składają się na to dwie przyczyny. Pv 
pierwsze niektórzy pepesowcy nie mogą 
się jeszcze rozstać z psychologią przed" 
wojenną, gdy cały zapas cnergji socjali­
stów należało zużyć na walkę czysto kla­
sową i gdy włościaństwo stanowiło nicpo 
dzielnie żywioł ubogi i wyzyskiwany. Z 
drugiej strony pepesowcy, bądź z przeko 
nania bądź dla ułatwienia sobie agitacji, 
żywią uprzedzenia do burżuazji jako do 
warstw, śród której przeważają żywioły 
nierdzenne. 

Z tem należy stanowczo zerwać. PPS. 
winna podać rękę demokracji mieszczan 
sklej, doppmódz jej w organizowaniu sir- i 
popierać jej poczynania. Dopiero, gdy sta 
nie się faktem powstanie potężnej demo­
kracji burżuazyjnej i włościańskiej można 
będzie mówić o odpowiedzialności socja­
lizmu jako o postulacie realno - politvc* 
nym. ADMONITOR 

Nieznajomy doradca p; YounMa 
Do przedziału I I Masy wagonu, bieg­

nącego w stronę Warszawy wkroczył 
otyły jegomość w gietradi z krótko 
przystrzyżonym wąsom, I ustawiwszy 
jra półce wykwintny podróżny neseser, 
wtłoczył swą potężną postać w kąt wy­
tartej kanapy. Nie spostrzegł, czy też 
nie dhci&ł spostrzec skromnej postaci ni 
żej podpisanego, któremu ceytehidcy za-
wdfclęczajią. że fio co sio liaistępłnife dzła-
ło, doszło Ich wiadomości. Przysłowio­
wy sylf redekcyjny, który wyrasta 
wszcdizfe, gdizde go się najmnJeij sporMte 
wa|ą. ł tym razem znalazł słę na poste­
runku. Gdy pociąg zatrzymał sśe na 
następnej stacji, w korytarzu ukazał sie 
mężczyzna w angielskie;} czapce i czar-
mych rogowych okularach, który spo­
strzegłszy grubasa skierował się do na­
szego przedziału. By ł bardzo chudy, 
miał zapadłe policzki i sztuczne zęby. 
Przywitanie chudego i tłustego było na­
der seredlczins, ale utrzymane w grani­
cach dobrego tonu. Byl i to widocznie 
starzy zniaijomai, a może nawet dalecy 
krewniacy. Natychmiast zaczęli prowa­
dzić oźywtanią przyjacielską pogawemd1-
kę, przerywaną jedynie przetz aipopletk!-
tyczmy kaszel' grubasat 

Rozmowy w wagowe są zawsze nie­
zmiennie pouczające, ate rozmowa, któ-
reii byłem świadkiem, stamowiifla bogaty 
sktairbiec, z któreigo należy czerpać peł-
nemi garściiami. Bo cóż może być bar­
dziej interesującego dla nas mieszczu­
chów, a tembardziej dla podróżującego 
dztem/nioarza, jak poufna rozmowa 
dwuch obszarników. Do tej wiJaśmie ka­
tegorii ludzi, — jak się okazało, — naie-
źeli moi Ayspóltowarzysze podróży. 

Umyslówość tych panów jest nam 
zbyt dobrze znana, abyśmy potrzebowa 
li przytaczać dosłownie rozmowę, która 
się toczyła. Tłusty pan skarżył sle utai 
monotomCe żj-cia wiejskiego, biadał nad 
taniością (l)ziboża i ubolewał nad drożyz 
ną (!) i>oczty i k o k i PoTÓw^nywał ceny 
mąki u nas' i w Aniglji' ii dowodził, iż w 
Polsce .kowsument • wyzysku je właścPeie 
li źiemskiioh. Skutek jest tem,' że on po­
siadacz wiellkiieih wiosek TOC może poz­
wolić na wynajęcie wilH w Monte, lecz 
musi się zadowolić skr-omujim hotelem 
w Mentonie. 

OrUteźeścIe sie podziały te czasy 

przedwojenne, g<ry żytko szło zsa grani­
cę, a za ruble carskie można było cały 
rok siedzieć za granicą! Dzisiaj inaczej, 
Inaczej... Dobrze, że jeszcze sŁę czło-
witek uceyniny znalaz, który za marne 
25 funtów augieOskrch miesięcznie od­
stąpił 7-mlo rxj(ko)owy apartament w 
Warszawie, gdzie będzie można przebić 
dować część zdmy... 

Tak to śulR pfeicne sny o wygłodze­
niu Polski i osłodzeniu jej z walut diwaj 
przedstawiciele obszarmiictwa, dwa fiila-
ry rządów chjeńsklch, ideologowie wol­
nego pasku ? njczem niezkrępowanego 
wyzysku. 

Słuchałem tych Słów, płynących z ust 
ludzi oświeconych i wykształconych, 
którzy jak wywniósikOwałem z ich roz­
mowy, studiowali na uniwersytetach 
nicmiecfóeh, fanncuskLch t angielskich, a 
łe, niestety, niczego się tam nie nauczyli 
Potężna wiedza zachodnia i demokraty 
czna kultura nie potrafiła wyplenić z ob-
szarnrezych mózgów atowłstycziniago 
egoizmu Jclasowego, dziedzicznej pry­
waty szlacheckiej, która niema wyrazu 
mienia dla potrzeb całego społeczeń­
stwa, lecz własny zysk, nieokiełzane 
zbytki i bezmiernie rozikosze stawia wy 
żej, aniżeli dobro narodu i państwa. 

Ta pewność z jaką wygłaseałi swe 
tezy, ta ścisłość rozumowań, która do­
prowadziła ich do swoistych wniosków, 
tani kompitetny brak samokrytycyzmu, 
przecłomięty zarozumiałością „wyższej 
wairstwy", która uważa się za nieomyJ-
ną, — wszystko to nie usposobiło'mm ie 
bynajmniej do optymistycznych rozmy­
ślań. 

Naraz rozmowa przyjęła zupełnie nie 
oczekiwany obrót. Zaczęto mówić o do­
radcy fDnamsowym Youmgu. Jeszcze ba-
czinied madstawiałem "uszu. Okazało się, 
(o dziwo!) że jedein z jegomosolów jest 
jednym ze współpracowników anglika, 
Dz.ieKł się ze swym towarzyszem wra­
żeniami z bliskiego obcowania z synem 
ATbionu, który porzucił na pewien czas 
swój toj, aby poświęcić się shidfom 
nad naszym opłakanym stanem finan­
sowym i służyć nam swą światłą radą. 

— W jaki sposób wiąże sobie'kra­
wat — zagadnął olekawto chudy oby­
watel. — Czy ma lokaja, który go u-
biera? 

.laik wiadomo p. Younig nie ma rtrawe*. 
rek!, .którą stracił na wojnie. 

Z odpowiedzi tiłustego pana okazało 
się, że p. Young obywa się bez lokaja, i 
że lewą ręiką .doskonale sobie we wszy-
sfkiem radził. Jest to bardzo skromny 
człowiek, który niczego od nas nie wy ­
maga, a daje mam bczintcTesownie swa. 
wiedzę i pracę. Okazuje się również, że 
praca jego jest wifeilte utrudniona wo­
bec niedostatecznej znajomości języka 
angielskiego przez ludzi, którzy . mają 
mu rozświetlać cimuię naszych nic dom" a 
gań finansowych. 

— Rolnictwo na wysokim poziomie, 
przemysł uruchomiony, liandel ożywio­
ny, a mimo 'to Polska, która powinna 
być krajem kwitnącym, wije się w skur 
czach jakiejść taicniniczej choroby. Od 
djagnozy, ja'ką postawi p. Yuong bardzo 
wiole będzie zależało... 

Tak mówił ów obywatel. Mówił głoś 
no, ze śmiałem czołem. 1 ani na chwilę 
nie pomyślał, że to on i jego kolcd.zy — 
obszarnicy, ponoszą właśnie lwią część 
adpowfedzłetfności za stan, w jakim sie 
znajduje toraj że nie kto inny, tylko właś 
nte oni są gwoździem do trumny, w któ­
rą stacza się Polska. 

I oto ten pan, którego nazwiska nie 
znam r prawdopodobni1? nigdy n&c poz­
nam, wspólpraciye z p- Young'em nsd 
naprawą naszego skarbu! 

Ten pan, który widzi wysokie podat­
ki a nie chce widzieć wyspfcfCJl cen zbo­
ża, ma imionnować cudzoziemca o spra­
wach naszego rolnictwa! 

Ten pan, łctóry płaci 25 funtów an­
gielskich miesięcznie za niie.s/.k:i:.!e, l 
który wybiera się w dlhiższy pobyt na 
Rivier i a który jednocześnie wykupuje 
ulgowy bilet z Ożarowa do Warszawy, 
oszczędzając kosztem skarbu polskie­
go — ten pan wyjaśnia p. Yungowi na­
sze niedobory budżetowe! 

Oczywiście, że p. Yuong -zbyt doó-
'ze orjcntuje się w tych sprawach, aby 
zwracał uwagę na przesiąknięte najwyf 
szym egoizmem wywody. Ale mimo U 
sama obecność owe.^o obszarni1!^, w 
pobliżu bkarza naszego skarbu, urast/ 
do wyżyn symbolu. 

JAN URBACH. 



„ R E P U B L I K A " 
Ł Ó D Z 

23 października 1923 r. 

ni irti S P i I l€ I 
„ R E P U B L I K A 

Ł Ó D Ź 
23 października 1923 r-

Czarni w Lodzi. 
Czarni (Lwów) —Turyści 

2:4 (0:2). 
Czarni—Ł.T.S.G. 2:1 (1:0) 

Zawody Turystów cieszą się u nas o-
statnio coraz wjększem powodzeniem. I 
rzeczywiście Turyści nie zawodzą. Fiole­
towi dokładają wszelkich starań i osiąga­
ją naprawdę piękne rezultaty. A mogą Tu 
ryścl wygrywać z pierwszorzędnemj. dru­
żynami. Mają na to wiele danych. Prze-
dcwszystkiem niezrównani Kubicy, Szten 
cel, Gole, a i nowy nabytek Magin, stano 
wią cenny pierwszorzędny materjał dla tej 
drużyny. 

Na ostatnich zawodach wykazali Tu­
ryści doskonałą formę, dzięki której wy­
czyniali w zupełności szybkie tempo gry. 

Wdzięczne pole do popfsu miał napad 
przez osiągnięcie niezwykłej formy u Ku­
bika O., który na tych zawodach wykazał 
już w zupełności swe dawne zalety, współ 
pracując chętnie z Kulawiakiem, bądź też 
Friedmanem i strzelając z każdej możli­
wej pozycji. 

W pomocy najintenzywniej pracował 
Kubfk St., trzymając w szachu Reicherta, 
bądź też Drapałę IL 

Dzielnie sekundowali Kubikowi Neu 
jahr i Hermans, zwłaszcza ostatni dosko­
nale obstawał w pierwszej połowie, nile 
bezpiecznego internacjonała Millera. 

Bardziej energicznie grał tym razem 
Gole w obronie. Sztencel słabiej niż zwy 
kde się orjentował, naogół jednak wykazał 
wszystkie siwe dotychczasowe walory 
Werbiński popisał się w bramce świetnie 

Jego umiejętne chwyty oraz świetne 
robinzonudy, deklarują go na pierwszo­
rzędnego bramkarza. Ciągłe jednak kozły 
są zbyteczne. 

Gra Czarnych nie stała na zbyt wyso­
kim poziomie. Ki lku rezerwowych graczy 
nie mogło dostroić się do ensemblu. Grają 
Czarni głównie skrzydłami, które nawia­
sem mówiąc są świetne, zwłaszcza zaś le­
we pięknie dribluje oraz centruje. Lwo­
wianie zbyt mało kombinują trójką ataku, 
męcząc zbytnio skrzydła praez ciągłe ich 
forsowanie. Naogół atak Czarnych grał 
„jałowo", dopiero w drugiej połowie po 
zmianie pozyq'j lewego łącznika z pra­
wym skrzydłowym, atak szedł sprawniej, 
w pomocy Reichert j, Gieras pracowali 
bez zarzutu, mniej jednak zadowolnił Dą­
browski. 

W obronie więcej celowo grał St. Ko­
peć, nniżeli R. Kopeć. Unieszkodliwił 
maczną ilość niebezpiecznych ataków. 
Winnicki nie mógł obronić pierwszych 
trzech bramek, naogół wykazał dobrą 
klasę. 

Gra prowadzona w bardzo ostrym tern 
pic, była niestety, obustronnie faul. Przy-
pomjnała w zupełności walkę o punkty 
Tyle wolnych \ karnych już dawno nie wi 
dzieljśmy. Naogół narzucili grę faul Czar­
ni, a i Turyści wyłamywali się chwilami 
swą krewkością z ram dozwolonych, po­
wodując kilka niebezpiecznych rzutów 
wolnych i dwa karne. Naogół gra cieka­
wa i bogata w piękne^ momenty. Pogoda 
sprzyjała w zupełności. 

Przez pierwsze kilka minut gra otwarta 
be? ważniejszych momentów. Dopfero od 

Po raz pierwszy mieliśmy sposobność 
obserwowania gry sympatycznej drużyny 
lwowskiej, której ostatnie wyniki z Has-

7 min. groźne wypady Turystów; Kubik moneą 3:0 z Pogonią 0:2 i Warszawianką 
O., wykorzystuje błąd obrońcy Cz., strze- 5 ; 1 i 4:0 dawały rękomję, iż poziom gry 
łając w ręce bramkarzowi- znacznie się u niej podniósł. 

Piłka przenosi się na pole Turystów. Goście okazali się godnym przeciwni-
Faul Hermansa — wolny bije Dąbrowski ^ e m gospodarzy. Gracze zgrabni, zwinni 

k * * i i ( a Anhra t o p n i k . , fizycznie silni, pokazali nam wcale ładną 
grę 

nego systemu gry, w strzelaniu p° z 

wiał wiele do życzenia. . 
Nieźle spisywała się pomoc. J e 

nierozsądne zapędy lewego P°^° $ z e\. 
ułatwiały przeciwnikowi parować 
kie ataki. Tyły dobre. 

w ant. Frydman wykazuje dobrą technikę 
10 min. Friedman wysuwa Kubikowi ten 
Maginowi, który z pewnej pozyqi pudluje 
lecz nadbiegający Kulawiak poprawia 
błąd kolegi, pakując, wśród burzy okla­
sków, piłkę w siatkę. Odtąd tempo znacz 
nie ostrzejsze. Czarni dochodzą częściej 
do pola karnego Turystów, ale utykają w 
połowie drogi, lub wszystkie strzały, stają 
się łupem dobrze usposobionego Werbiń-
skiego. 

Wypady Turystów daleko groźniejsze. 
Kilka strzałów Millera i Langnera chwyta 
w pięknej formie, nagrodzony hucznemi 
oklaskami, Werbiński. Nieznaczna prze 

Celowa kombinaqa w ataku, dobra 
technika i szybki start do p i łk i — oto wa­
lory gości lwowskich. U poszczcglnych 
graczy uwydatniało się gimnastyczne wy­
ćwiczenie, którego drużyna widocznie 
wcale nie zaniedbuje, a czego w Towarzy 
stwie odbijał się ciężko na grze. 

Jedynym słabym punktem była tech­
nika strzałów oddawanych nieraz z bl i­
skiej odległości w aut. W ataku najlepszy 
Miller — Drapała.^Szczególnie ostatni wy 
różnił się ostrym? * strzałami na bramkę. 
Z innych napastników nikt nie wyróżnił 
się w decydujących momentach. Naogół 

Grę rozpoczynają miejscowi P r ? j ^ c j 
dzają szybki atak pod bramkę 8 

Niebawem zyskują goście rzut, zak .. 

waga Czarnych do 3 0 mm 32 m, piękny d d o b w l u_ t r a c i ł g l o d 

przebó, Kubika O., ostry strzał w prawy b r a m k prawnika, kombinując nfepo 
róg przynoś, Jurystom drugą bramkę trzebnie, aż do utraty pi łki . Pomoc najlep 
Piękny goali Wogóle strzały Kubika trud ^ J ^ j J drużyny. W najbardziej kry-
ne są do obrony. Czarni znow zbieraią syia^i spokojni, dooskonale o. 
5 W S ^ ' rjentuiący się w każdej chwili, przerastali 

Doskonałe tyły Turystów, zwłaszcza S W O i c h przeciwników. Obrona b. słaba, 
pomoc, pracują celowo. Obydwaj bram- Winnicki w bramce dobry, 
karze ciągle w ruchu 42 m'm. niezwykły Towarzystwo zaś rozczarowało nas zu 
moment pod bramką gosm. Trzecia bram ł n i l ! g d \ l a k ^ j n ] e w } _ 
ka dla Turystów „wisa w powietrzu . Lwo d r i e l i ś m * ( e j w bieżącym roku wcale. Gra 
wianie s z c z ę s W odchylają mebezpie- j e j c Ł a o t ^ C H ł a b c z a ł n b i c j ł r o b i ł a w ^ e -
czeństwo. Kulawiak ; Kubik wzajemme >• t e t o r o z g r y w k a n [ e pierwszej, lecz 
S O r f ó w P r Z ' * * d r u ż Y n y - WiS wynk Przedstawia 
^ • . sprawiedliwie przewagę, oraz wyższość 

Po^przerwie tempo znacznie ostrzej- techniczną ł kombinacyjną gości, 
sze. Lewe skrzydło Czarnych stwarza Atak. mimo intensywnej pomocy Wfe-
grożne momenty pod bramką Turystów. H E Z k a , nie zdołał sobie wyrobić konkret 
Gra staje się brutalna. Energiczny sędzia 
ciągle interweniuje. Magin pudłuje często 
Jego pozycja to łącznik, albo środek ata- o Z W G C 1 « i 
ku. Znów faul na polu karnym Turystów. 
Karny bije lewy łącznik Czarnych 3 : 1 . W dniu 1 listopada rozegra reprezen 

n . .} v L X I , . j , . . tacyjna drużyna Polski zawody mlędzy-
Przebó] Kubfca broni w decydujące, \ reprezentacją Szwecji w 

chwi i Kopećna róg. Czarni wykorzystują K r a k o w i e ( r e w a n z ) . Komisja Trzech bę-
chwdową depresję r ^cc ,wn ika f atakują d r m 5 a ł a n a d c r w d a n i c z e 

częściej. Znów faul i karny dla Czarnych s t a w i e n i u s k f a d u W b r a T Q C 3 upewnione 
T teWlM-nWk W P ^ . ™ * ? * ^ P « k n y miejsce ma Popiel, na obronę wystąpią za 

solo bieg Millera przj^oki Czarnym dru- ^ F f&ai& W p o m o C y ^ o w i n -
gą bramkę. Teraz znów Łbieraią Turyści . / z e ć C jkowskiego, Synowca i 
resztki swych j i ł . Mag,n na łączniku, Fryd s ,? c K o d a i S t „ p * o w r a c a p o w o n 
m%nuXS\7^e-.Ost^ strzał Kukwiaka d o d a • f ^Najtrudniejszą oprawą 
z 2-eh kroków. Piękna robinzonada Win- b c d z i c ohUtzenIc l inji ataku. Na skrzydle 
mckiego, unicestwia zamiar Kulawiaka. z a g r • OTpeWe Szperling (lewe) i Miller 
W pojedynkach z Gierasem, wychodzi { p ^ c ) i ^ środkowego napastnika ma. 
Frydman rwyetęsko nagrodzony huczne ^ y , ^ k a n d y d a t ó w : Kałużę. Reymana, 
m, oklaskami, przez lubującą się, w tym K u c b a r a j K u b i k a 0 . Za pierwszym prze 
młodym graczu, galerję 4 m. przed kon- ^ d o s k o n a ł a technika oraz niezwy-
cem strzela Weller na bramkę. Bramkarz W a ł a n i e j ą t n o ś c kierowania atakiem. Dru 
chwyta nakrywkę. Zamieszanie pod bram 
ką, wykorzystuje Magin, wybijając bram-] 
karzowi piłkę z rąk i pakuje ją do siatki. 
W kilka minut później odgwizduje sądzia 
jedne z najciekawszych w tym sezonie za 
wody. 

Niezwykle utrudnione zadanie sędzie­
go, z powodu gry faul, i nader szybkiego 
tempa, sprawował b. energicznie, p. Z. 
Hanke. 

Stefan. K. 

ł fil* 
ny wadliwym ustawianiem się ^ P ^ i c 
ków w pozycji spalonej. Z kolei 
przychodzą do słowa. Przepro^ao* i 
piękny atak lewym skrzydłem, _ ' C j ? i . r a . 
Kahl zatrzymuje ich w miejscu i ° d c ^ 
ną piłkę podaje swoim napastnikorai^ 
rych piękny strzał Hubsreicha, en«T 

W 21 m. centrę Millera P^pJSp 
„samobójczą" bramkę. Utracona b* " 3 ^ 
pobudza energję miejscowych, ktorZT8C»< 
bforą się do pracy. Przebieg lewego n 
nika czarnych niweczy Bestig. , fig 

Do pauzy 1:0 dla gości, rogów 
miejscowych. > po 

Po przerwie z miejsca bierze te"1 

ŁTSG. i wypadami często zagraża-
W 24 m. z ładnej centry Millera ^ 

la silnie prawy łącznik, Pile jednak P, 
rzuca dobrze skierowaną piłkę p° 

Gra toczy się niemal ciągle ? $ a 

wie ŁTSG. przerywana od czasu do C 
sporadycznemi wypadami, udarem111 

mj nrzez pomoc, I 
W 26 ra, powtórną centrę M i l l ^ ^ 
:nia nr. łącznik na drutfa ł mienia pr. łącznik na drugą 

bramkę. 
Czas gry 4 0 + 3 0 . Końcowy ^Tf^Jl 

dla gości, rogów 8:6 dla ŁTSG. S ę d z i a 
dobrze p. Marczewski, chwytając P 
zwłaszcza pozycje spalone. (jf^*> 

-Polska. 
gt jest niemniej lepszym 'teehnlfcfe1? 
doskonałym strzelcem. Ostatni dwa) 1 

skonalj strzelcy, lecz soliści, c h o c i * * ^ 
bik wykazał na ostatnim meczu i£ 
mi współpracę z resztą zespołu. N*2jei' 
wym łącznika Bacz ma zapewnione ^cy 
sce. Na lewym dużo szans posiada 0 ^ 
nie Chruściński, który na tornee ^^fi^z. 
w Hiszpanji osiągnął bardzo dobrą ' i jski 
Ostatecznie więc reprezentacja * 
winna wyglądać: 

Popiel 
Gjntel, Fryc 

Styczeń Cikowski Synowieo «^ 
Miller Bacz Reyman ChruścińskiSz^^fjjł 

Stycznia może zastąpić jedynie Sp 
Zaś Chruścińskiego Kubjk O. ^ 

• x x -
Sokół—G.M.S. 3:2 (1:1). 

wykorzystuje Szor błąd obroiicy ° ' ^ 

Kaniów—Concordia 3:2. 
. Zawody towarzyskie, rozegrane mię­

dzy ey-mjslrzcni id. B Kaniowem a trzecio 
klasową Concordją, zgromadziły mimo 
ma tchu Czarnych na DOK-u sporą ilość 
zwolenników. 

Przebieg gry nieciekawy, obfitował w 
ea|y szereg faulów. 

Celowali zwłaszcza wojskowi, których 
nader gra brutalna jest już zbyt dobrze 
znana (zc S/.turmem lub Siłą). 

Wojskowe drużyny powinni święcić 
przykładem, wykazać, że w ich szere­
gach najbardziej może jest i panuje dyscy 
olina. 

Na samych zawodach zdarzył się wy­

padek nigdzie dotąd nie widziany, otóż za 
grę brutalną sędzia „wyprasza" kap. dru 
żyny wojskowych z boiska, który jednak 
nie zadawalniając się tym, udał się do wyż 
szego od siebie, widocznie, rangą bo po­
rucznika, również biorącego udział w grze 
z zapytaniem czy ma zejść z boiska (?l) 
Dopiero za zgodą porucznika, kapitan dru 
żyny opuszcza boisko. Wojsko, rozkaz — 
czy sport, subordynacja. Do pauzy 3 : 1 . 
Sędziował p. Milde małao energicznie. 

Poprzedziły zawody drugich drużyn z I 
nieznacznym zwycięstwem wojskowych ] o 

Walka o tytuł mistrza klasy C zgroma 
dziła znaczną ilość publiczności. Zwycię­
stwo Sokoła w zupełności zasłużone. Tak 
jednolitych i ofiarnych drużyn mało jest 
w łódzkim okręgu. GMS. grał słabiej niż 
zwykle. Spadek we formie, u niektórych 
graczy, widoczny. 

Przebieg gry bardzo interesujący. Ki l ­
kuminutowe przewagi GMS. pozostają 
bez efektu, z powodu oślizgłego boiska, 
które uniemożliwia oddawanie strzałów 
na bramkę. Sokół powoli otrząsa się z 
przewagi czarno - białych, przeprowadza 
jąc raz za razem groźne ataki, których o-
wocera był pięknie strzelony goal przez 
pr. skrzydło. Na kilkanaście minut przed 
końcem wyrównuje Herc. 

Po przerwie gra otwarta. Już w 8 min. 

kC ts 

strzelając z 2-ch kroków pewną br* & f 

Obrażony na kolegę bramkarz So^0* 
puszcza boisko (??!!) fliJjoC 

Na jego miejsce wchodzi lewy P^ujc 
mk. W kilka minut później w y 0 ^ ^ 
Ałaszewski. Odtąd tempo ostre. ^ 
przenosi się błyskawicznie. Wolp"^ j 3 . 
bramkę GMS. Bramkarzowi wybij* ^ 
szewski piłkę z rąk, pakując jąt , gtcte 

śmiechu publiczności, do statki. 
kilka ataków GMS. bez rezultatu. ^,jc 

W Sokole na wyróżnienie ^tic o* 
Hermans. Ałaszewski i Król. W o-
wyapkoścj zadania stali jedynie lc_ tyc 
brońca i lewe skrzydło. Sędziował P" 
tel b. sprawnie. g j e j , 

Cracovia—Ł. K. S, 2:1 (2:0). 
Po przerwie częściej atakuje Cracovia występuje w swym najlep­

szym składzie, jedynie Synowca zastępo­
wał Strycharz. ŁKS. z Piotrowskim za­
miast Kowalczyka, Jas;ńskiego zamiast 
Gabriela oraz Kowalskiego A l . zamiast 

w stosunku 4:3. Sędziował również p. Mil Salma. Gra otwarta do przerwy. Obydwie 
de. —• * bramki dla Cracovji uzyskuje Reyman I I I . 

jąc przez Langiego honorową t> r* ob{0f 
Cracovji na wyróżnienie »»"*{ |Lazo 
oraz Kałuża w ataku. W ŁKS. bar<£3 

brzy Otto, Hanke i Fiszer. K-°^'pubHc*'. 
ŁKS. Sędzia p. U n d w r t h słabv. ności około 4 tysiące-
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Dziś: Seweryna b. m. 
Jutro: Rafała Archan. 

Wschód słońca g. 5.56 
Zachód o g. 4 4§ 
Wsch. księżyca 9.43 w. 
Zachód o g. 7.20 pp. 
Długość dnła g. 1052 
Ubyło dnia g. 5.53 

- W O Ł A N I E P O P I S O W Y C H R. 1902 
vj.^z warsz. kor. donosi: 

C a n - i , C l e ł e n 1 e d o wojska popisowych ro 
izipA e

1 9 0 2 , wyznaczone pierwotnie na 
5 listopada br. zostało odroczone 

TĴ s bliżej nieokreślony. 
fii ^aśc iwy termin powołania zostam 

w swoim czasie orubTCkowany. 

PODWYŻSZENIE T A R Y F Y P O C Z T O -

XJ W E J -
P^z warsz. kor. donosi: 

| jd*, 0^o:zesnie z podniesienfem taryf 
^ ' „ 3 0 w y c h o 200 proc. zostaną podwyż-
teW ^ d 1 l i ^ P a d a taryfy pocztowo-

^of lwyżka wyniesie od 60 do 100 pro 
Ust 

^EGS^CY * A D A J Ą R A C J O N A L -
U OBLICZANIA W Z R O S T U D R O -

. ŻYZNY, 

de}} ^ a * k n * żądaniami przedstawi­
l i * r o b o t n i f c ó w w komisji do badania 
Syj^J* *°sztów otrzymania, co do zmiany 
Ponfe zl iczania, dowiadujemy się, że 

d o t e l P 0 1 7 główna komfeja w 
M\ nadesłała żadnej odpowie-
tH i ^ e wiadomo, czy sprawa ta omawia-
%l\ W o 8 ó l e n t t posiedzeniu tej komisji 

' 'ody. na sobotniem posiedzeniu 
^ \ ^ , P^dstawiclele związków zawo-

'••ają energicznie wystąpić l do-
*ej "W bezwzględnego stosowania no-

S K A N D A L U O B I A D O W E G O . 

mk. słowo. 
proc. depesze 

* * 4 

k t ^C .^ tn iem posiedzeniu magistratu 
4 «»e sprawa zaakceptowania wy-

dy * * J m i « 22 miljony za obiad, wyda-
Po Pobyc ia ministrów. 

^ ferowaniu sprawy przez prezy-
bow o r s k i e g o wydatef ten zaaprp-
Va„. 0 Przy wstrzymaniu słę od głoso-

^'Ckszoścł ławników, b, 

S^APROWIZOWANIE ŁODZL 

D r

 v sprawach zaaorowizowania Ło-
CePre, 7 d e n t miasta, M. Cynarski i w i -

2 V d e n t W Groszkowskl. 

^ J J l A R N I E I W Y K O Ń C Z A L N I E 
^JSTAŁY U N I E R U C H O M I O N E . 

łe Zojrf11'11 wczorajszym zamknięte na-
u fa rk^ 7 2 4 fabryki, należące do zwiąż 

& X - T ń 1 wykończalń. 
wetj 0

 s ł do klasowego związku zawodó-
6 e W ą ł b e c c z e g o P- Kałużyński inter-
l. w" > H °kręgowego fnspektora pracy. 
^ewjcj^^Ązku z tern p. inspektor Wojt-
i ePci» ^ ^ " J c na dzień dzisiejszy kon-

^ \ v ł a / > u d z , ' a l c r n przedstawicieli zwiąż 
ą $ c ' c ie l i farbiaró i wykończalń. b. 

Pod 
fmysfoj^senie opłat w zakładzie dla 
Emisji rU U p o ś l e d z o n y c h . Na wniosek 
' 1 1 3 5'kuł u " s t a l a n i a s t a w e k szpitalnych 
"'U „rj:", k . odezwy ewangelickiego do-
V°tnoś c, n l s , " ' delegacja wydziału zdro-
* dnicn, £

u b

»cznej postanowiła ustalić 

? ' e dzo n y c ^ okładzie dla umysłowo upo-

»• 0 0 rai P^d^łernika r, b. opłatę po 
- n*rza J 5?? 1 1™ 6 z a utrzymanie pen-

dzieci w szkołach po-
-,5°lec5>.„? .Delegacja wydziału opieki >S e'czn.ei l ~' e ł e 8 a -c]a wydziału opieki 
A . Pażdy,-L U c , h w a l i ł a ' rozpocząć z dniem 
J*eci, u ^ r n 5 ' k a . r- b. akcję dożywiania 
^ 2 ? c ' ^ v " S S ^ ? a ' ^ y < = V do szkół, po 
10 

mk. a od 20 li<tnnada 

Koleżance 
M i n i e SzelubskleJ 

z powodu śmierci Jej ojca 
wyraża szczere współczucie 

P e r s o n e l S z k o ł y He 1 3 5 . 

Rozbudowa szkolnictwa miejskiego, 
Z dniem 1 listopada r. b. otwarta zo­

stanie przy Placu Dąbrowskiego 4 miej 
ska w'eczorowa szkoła powszechna dla 
dziewcząt w wieku szkolnym 14 do 16, 
Zapisy do tej uczelni odbywać się będą 
w lokalu szkolnym do dnia 30 b. m., w po 
niedziałk;, środy i czwartki od godz. 7—< 
wieczór. 

Wykłady urządzane będą pięć razy ty 
godn^owo, od godz. 7 do 10 wiecz. 

Z d7{ałalności patronatu prawnego. 
Jak wynika ze sprawozdania patronatu 
prawnego, istniejącego przy wydziale o-
piekj społecznej magistratu m. Łodzi, za 
miesiąc wrzesień r. b. — w miesiącu tym 
wpłynęło ogółem 50 spraw, wznowiono 2, 
pozosb'ących w toku z okresu poprzed­
niego było 35, ogółem 87. 

Z tej liczby załatwiono ostatecznie 51 
spraw, bądź polubownie, bądź przez wy­
toczenie powództwa lub wniesienie ape­
lacji, bądź też przez interwencję we wła 
ściwych urzędach. Pozostało w toku na 
dzień 1 b. m. — 36 spraw. Z płatnej po­
rady prawnej skorzystało 7 osób. 

Posiedzenie delegacji wydziału oświa 
ty i kultury. Dzis, we wtorek o godz. 7 
wjecz. odbędzie sdę posiedzenie delegacji 
wydziału oświaty i kultury w lokalu biu­
ra przy ul. Piramowicza nr. 3. 

Na porządku dziennym m. In. następu­
jące sprawy: sprawozdanie komisji, powo 
łanej do ustalenia tytułu własności me­
bli b. szkół marjawickićh, zamierzenia 
skarbowe wydziału na r. 1924, sprawa 
subsydjum dla konserwatorium muzycz­
nego, udzielenie zw. ml. chrz. Y. M. C. 
A, sali gimnastycznej sizkoły powszech­
nej nr, 76, oraż sprawa powołania do ży­
cia T-wa opfeki nad dzieckiem poza 
szkołą. 

O regulowanie należności zakładowi 
w Kocborowie, Na wniosek p. wice-pre-
zydenta Groszkowskiego, delegacja wy­
działu zdrowotności publicznej w związ­
ku z krytycznym stanem finansów miej­
skich, postanowiła: 1) regulować należno­
ści zakładowi w Kocborowie miesięcznie 
z góry, nie zaś kwartalnie, jak dotych­
czas. oraz2) zwrócić się do starostwa kra­
jowego pomorskiego w Toruniu z prośbą 
o uwzględnienie powyższej zmiany w za­
wartej z zakładem koeborowskim umowie 

Subsydjum dla ochron. Delegacja wy­
działu opieki społecznej uchwaliła wyda­
wanie do dnia 1 stycznjia 1924 r. subśy-
djów ochrrnkom w postaci produktów 
spożywczych. 

Produkty te będą wydawane ochro­
nom na tych samych warunkach jak dla 
wychowańców szkół powszechnych, t j . 
dzieci rodziców zamożnych będą opłaca­
ły jedną trzecią wartości porcji żywno-
ściwej, wynoszącej na listopad 500 mk , 
dzieci zaś rodziców niezamożnych będą 
korzystały z produktów bezpłatnie. 

—:o:— 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś dda zrzeszeń po cenach zniżo­
nych Pitero dowcipu i humoru „Kocha­
nek- od serca" — L- Vernenica W roli 
Karoliny zadebiutuje p. Mairja Fil ipkow­
ska Rozwadowiczowa, artystka teatru 
budgosikiego. 

Jutro konwdiia S> Kf-edrzyfislkiego pt. 
„Jakoś to będzie". 

W czwartek „Ten którego biją po 
twarzy" — Andrejewat 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wc wtorek 23 b. m. o godz. 8.15 

wiecz. premjera 4 aktowej sztuki „Hajdu-
czek" przerobionej z powieści H. Sienkie 
wicza „Pan Wołody'owski". Reżyseruje 
J. Pilardd. 

W środę 24 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Hajduczek" na korzyść tow. śpiewacze­
go im. „Moniuszki". 

Nad czem będzie w czwartek obradować 
Rada miejska. 

9 (I sesji) posiedzenie rady miejsikiej 
odbędzie się w czwartek, dnia 25 paź­
dziernika 1923 roku, o godiz. 10 i pół pun­
ktualnie w salł posiedzeń Rady miejskiej 
przy ut Pomorskiej mr. 13. 

Porządek dzienny. 
I. Komunikaty. 
I I . Wnioski magistratu w s p r a w i e : 
1 Zaciągnięcia ze skarbu państwa 

cHiugoterratTiiowej pożyczki w kwocie mk. 
1,000,000,000,— na budowę gmachów 
szkolnych (II uchwalenie), 

2 zaciągnięcia krótkoterminowej po­
życzki w kwocie mk. 100,000,000,000,— 
na cele aprowizacyjne (II uchwalenie), 

I I I . Sprawozdania komisji radzieckich 
a) Komisji skarbowo-budiżetowej w 

przedmiocie: 
1 Zaciągnięcia ze skarbu państwa 

Ikrótkoternu* nowej pożyczki w kwocie 
mk. 50,000,000,— na .prowadzenie sz-pi-
taffi mSejskioh (ref. r. KhTm, 11 udhwaiHenie) 

2 ustalenia opłaty koncesyjnej z ty-
tttfm koncesji na budowę i eksploatację 
pasażu targowego przy u l Ogrodowej 
nr. 3 (ref. r. Macher), 

3 subsydjum dla dyrekcji teatru miej 
sklego w Łodzi (ref. r. Mazurowski), 

4 podwyższenie opłat za świadcze­
nia inspekcja budowlanej (ref. r. Macher) 

5 pobierania opłat za analizy wy­
konywane przez Miejską pracownię bak­
teriologiczną (ref. r. Praszkfer), 

6 subsydjum dla Łódzkiej orkiestry 
frfhanmoniczne.i (ref. r. Mazurowski), 

7 przyznanie nauczycielstwu miej­
skich sakół rwwszechnych dodatku miej­
skiego do zasadniczej pemsjS (ref. r. Idż-
kowski), 

8 bezpłatnego" wydania dozorowi 
kościelnemu parafjl Przemienienia pań­
skiego w Łodzi 50,000 sztuk cegły m 
rozbudowę koŚcBoIia (ref. r. Turski), 

9 zakupu karetek samochodowych 
dfa Pogotowia ratunkowego 1 Oddziału 
przewozu chorych (win. r. dr. Schweiga, 
ref. r. MemdełsonL 

10 z-wolnterrla Dyrekcji teatru miej­
skiego w Łodzi od obowiązku uiszczania 
miejskiego podatku od widowisk, kon­
certów, rozrywek i zabaw (ref. r. Wasz­
kiewicz), 

11 kredytów aprowizacyjnydli dla 
szpitali miejskich (wn. r. dr. ATcta, ref 
r. Zubert). 

12 podwyższenia udzJafU m. Łodzi 
w Kolontff leczniczej w Busku (wn. fr 
P.P.S., ref. r. Andrzejak), 

b) Komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie: 

1 przepisów o urządzeiuu I utrzy­
maniu stajeii w ni. Lodził (ref. r. dr. Arct, 

2 przepisów o urządzaniu i utrzymy 
wanfu składów kości i sizmat w m. Ło­
dzi (ref. r. .dr. Arct), 

3 równemierneio traktatowanja mto 
dzieży w sAołaoh średnich (wn. r. dr 
ScliweJlga. ref. r. Wołczyński), 

4 A y y d z i e r ż a w i e n i i a placów miejskich 
2 spółdzielniom robotniczym, które za­
warły umowę z poprzednim Magistra­
tem (dezyderat r. Rżewskiego J tow.. 
ref. r. WoJczyński), 

5 zabezpPeczenla t z w. „sfery łnte-
resów miast" (wn. fr. Chrz. Dean. ref. 
r. Cyrański). 

6 oddania) jednego z placów miej­
skich pod budowę gimnazjum państwo­
wego im. Stanisława Konarskiego (wn. 
r. WOłczyńskiego, ref. r. Wołczyński). 

7 unieważnienia uchwały magistratu 
nr. 753 z dnia 6. 7. 1923 r. odnośnie umo­
wy z arch. H. Stlfetananem na sporządzę' 
nie planów budowy Domu Ludowego w 
Łodzi (wn. Mag. nr. 384 z dn. 2. 9. 23 r.) 
sprawozdawcy: z ramienia wtększośct 
r. Pałkowskf, z ramionfia mniejszości Ł 
Rapalskt 

D7. Dalszy ciąg dyskusji nad sprawą 
zadań pracowników miejskich (wn. f t 
P.P.S.). 

Łódź, dnia 23. października) 1923 r-
Przewodniczący Rady Mife&kieJ 

(—) Dr. W . GarMskt 

S a m o w ł a d c y z Placu Wolnośc i . 

Magistrat ignoruje uchwały delegacp 
miejskich. 

Delegacja wydziału budowlanego wnosi protest 
na forum rady miejskiej. 

Od kilku już tygodnj rozpatrywana 
jesrt w magistracie sprawa przeprowadze­
nia arterji komunikacyjnej przez park 
miejski „Żródliska". 

Wniosek ten zmierzający do przecię­
cia skweru wyłonił wydział budowlany 
na ostatnicm posiedzeniu magistratu spra­
wę tę ostatecznie przesądził w myśl wnio 
sku wydziału budowlanego. 

Sprzeciwiała się temu delegacja wy­

działu, która wychodziła a zafoStenfo, 1*' 
przeznaczenie tego skweru nie będzie wy­
korzystano, o ile nastąpi owe prpecłęcfe, 
wskutek czego różne pojazdy przejeżdża­
jące przez skwer będą go niszczyć. 

Ponieważ jednak magistrat wniosek 
wydziału budowlanego uchwali, delega­
cja postanowiła wnieść ostry protest na 
najbliższe posiedzenie rady miejskiej. V 

Echa nieprawnych wyborów do rady 
szkolnej. 

Niemiecka partja pracy przechodzi do bezwzględne! 
opozycji. 6 J 

Jak wjadomo, frakcja niemieckiej par-
t j ; pracy wraz z innemi frakcjami lewi­
cy w radzie miejskiej zaprotestowała 
przeciwko wyborom, dokonanym przez 
radę miejską do rady szkolnej okręgu 
łódzkiego. 

Ponieważ na ostatniem posiedzeniu 
przedstawiciele tej frakcji złożylj jedynie 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY F1LHARMONICZNEJ. 

Na 4 wielkim koncercie abohameorto 
wym w dniu 23 bm. pod dyrekcją świet­
nego dyrygenta W. Beirdiajewa wystąpi 
jako solista słynny dziś Walter Gieseki-
na, który odegtra z tow. orki koncerty 
fortepianowe A-mol Cchumana i B-moll 
Czajkowskiego — Dyr. Berdiajew, wiel 
biciel Karłowicza, odtworzy Rapsodtie 
Litewską naszego wielkiego wieszcza 
mizyćznego oraz „Francesce da Rimini. 
Jóemat symfoniczny Czajkowskiego. 

oświadczenie, a z powodu spóźnionej po­
ry dyskusji żadnej nie byto, frakcja ta ma 
wnieść na następnem posiedzeniu rady^ 
ostry protest przeciwko tym wyborom i 
żądać anulowania uchwały, w przeciw­
nym bowiem razie przystąpi do bezwzglę 
dńej opozycji w stosunku do obecnej więk 
szóści rady. b. 

Z cyrku. 
Osiam* program cyrkowy cieszy sie 

nfemniiejszyni powodzeniem, niż poprze 
dni. Wspaniałe atrakcje codzień ściąga­
ją do gmachu cyrkowego liczne rzesze 
iruWtoz-nośd, która gorąco oklaskuje 
wszystkich wykonawców artystyczne­
go programu z dyr. GiroiSselim na czele 

Czytajcie „Republikę" 



• 

Str. 6 R E P U B L I K A 

Powołanie rezerwistów 
rocznika 1898 

na 6-iygodniowe ćwiczenia wojskowe. 
Jak już doniósł wczorajszy „Ex-

prcss" wieczorny rozkazem min. spraw 
wojskowych gen. oddział I z dnia 18 paż 
dzlenrika rb. rczerwlś-I rocznika 1898 
kat. A. powołani zostali na sz?śc!o-ty-
godnjowe ćwiczenia. 

Żadne odroczenia z ćwiczeń, za wy-
ja (kiera ciężko obłożnej choroby rezerw! 
sty, co winno być stwierdzone świa­
dectwem lekarza urzędowego, nia sa u-
dzlelane, 

Od ćwiczeń tych zwolnieni sa w ro­
lni bieżącym: • 

1. Posłowie do sejmu, 
2. służący czynnie w formacjach stra 

ży granicznej i cywilnej straży celnej. 
3. Etatowi funkcjonariusze policji pań 

stwowej. 
4. Nauczyciele państwowych i pry­

watnych, posiadających prawa państwo 
wych szkół średnich, fachowych | po­
wszechnych. 

5. Ochotnicy z roku 1920 (lipiec, sier­
pień) którzy na skutek odezwy ROP. 
wstąpili do wojska, nie będąc w owym 
czasie objęci przymysowem poborem 
lub którzy korzystali z ulg przewidzia­
nych T. Ustawa o powszechnym obowią 

zku służby wojskowej. 
6. Słuchacze medycy (zwyczajni słu 

chacze teologji i alumni seminariów du­
chownych. 

7. Pracownicy kolejowi (tylko zawla 
dowcy stacji, kierownicy mchu, dyżur­
ni pomocnicy, zawiadowcy telegrafiści, 
maszyniści, pomocnicy maszynistów). 

8. Przebywający stale poza granica­
mi państwa polskiego, 

9. Odbywający długoletnią karę wię­
zienną. 

10. Pozbawieni na mocy wyroku są­
dowego praw obywatelskich. 

Rezerwiści zostali powołani na ćwi­
czenia imieraiemi kartami powołania ze 
wskazaniem w karcie powołania oddzla 
łu i,dnia. w którym każdy rezerwista o-
bowlązany jest stawić się wprost do wy 
znaczonego oddziału. 

Dla powołanych rezerwistów do od­
działów poza Łodzią prócz imiennych 
kart powołania zostały doręczone kredy 
towane bilety jazdy koleją. 

Karty powołania w dniu 21 bm. zo­
stały przesłane do komisarjatów policji 
państwowych w Łodzi, celem doręcze­
nia adresatom rezerwistom. 

a n s t w o w a fabryka papierosów 

w Łodzi 

(Wyw.ad z p . dyr. Wronką). 

Ud: 

X X " 

Podwyżki cen artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Obiady urzędowe, mleko i mięso poszły pod pierwszy 
ogień. 

kierunku kroki zarówno u 
skowyoh, jak magistratu^ sprawa <,« 
nade dotąd kłzfe opornie, co unia"0*" 
wia racjonalną pracę w fabryce-

Pomimo tego jednak fabryka 
rosów w Łodzi przynosi już obecnie 
losalme dochody i po usundęciiu 
oraz starych rupieci tam się 

ać 6 *S 

Tery torjum po byłym monopolu spi­
rytusem wynoszące 22 tysiące metrów 
kwadT. powierzchni przejęty został w 
roku 1919 na własność Min. Skarbu na 
cele rozwinięcia przemysłu tytuniowego. 

W roku 1921 wydzielono pod fabrykę 
papierosów terytorjum o 10 fysię-oach 
metr. kwadr, na którym stworzono fab­
rykę papierosów, urządzona pod każdym 
względem wzorowo. Przerabia ona rocz 
nie około G000 centnarów surowca, pro­
dukując papierosy pierwszorzędnej jako­
ści i przysparza dla skarbu państw, bar-
dfeo poważnie dochody. 

Fabryka zatrudnia 460 robotników 1 
stara się dać im jaknajbardziej znośne 
warunki pracy oraz zakłada dla nich 
ambulatorium, bibliotekę, kuchnię i t. p. 

Usilnym dążeniem dyrekcji fabryki 
jest stworzenie w Łodai pierwszorzęd­
nej placówki przemysłu tytoniowego, co 
zależne jest jedynie od pozyskania wię­
kszej części terytorjum zajmowanego o-1 wy, drzewny i t. d. 
becnfe pr/ez komisję gospodarczą dyoni | Z uznaniem naleeży 1™^.%— . 

samochodowego zatrudniającą około 30, czasową pracę fabrykS, która n l e * 

cych będzie można zmontow 
jarek 1 20 uniwersalnych maszyn-* ^ 
obecnie praca jest możliwa ł y"urri-

trzech krauarkach i 12 maszyn 3 0 0 

wersalnych. 
Fabrykai urualiomiona w r\«& 

będzie mogta zatrudnić olcoło Wfcp 
pracowników, a w ten sposób u D C 

Łodzi taJkaż ilość be<zrobofcnych-^0 
Przez stworzenie wielkiego PJTfnitf 

siu tytuniowego rozwinie się takz* 

Siki 

Jlun 

S 
s 
Siu. 

ŻOANLERZY. 

Zarząd fabryki poczynił już w tym 

przemysł niezbędny dla f a b r y k a c ^ 
pierosów, a wiec przemysł ^ S o ­
wy, elektrotechniczny, żelazny, ^ 

ry, drzewny i t & . uA 
Z uznaniem naleeży podkreśli 

czasową pracę fabryk, która ni^ir-
wie w przyszłości rozwinie sfę I 
buduje znacznie, b 

S e 

Co 

M 

ILU I I F \im\i\m\ ?F ŁODZI. 

W dnia wczorajszym referat walk, z 
Gchwą odpierał znowu ataki szturmują­
cych doń delegacji, które zwracały się z 
fcadaniami podwyżek. 

Przedewszystkiem zwrócfli się do re­
feratu właściciele restauracji drugiego 

* rzędu, którzy też po dłuższych targach u-
tyskaii podwyżkę cen. 

Obiad urzędowy kosztować będzie 
45,000 mk. a ceny zakąsek gorących dań 
podwyższono o 15 proc 

Nasśejwf* przybyli również właściciele 
krowiarń, którzy żądali 25,000 mk. za litr 
mleka, oraz 30,000 za litr mleka od doju. 

Ustalono też w dniu wczorajszym no­
wy cennik mięsa cielęcego, którego pod­
wyżka wynosi 15 proc. 

Jeden kilogram cielęciny koszernej ko 
sztuje w hurcie 12<fc000 mk., w detalu 152 
tysiące mk., mięsa normalnego 1 klg. w 

.hurcie 120,000 w detalu 138,000 mk. (p) 

Łodzi grozi wstrzymanie 
przydziału cukru. 

Magistrat niema pieniędzy na spłacenie akcyzy 
cukrowej. 

W tych dniach, w związku z pobytem 
w Łodz.j nadzwyczajnego komirarza do 
walki zdrożyzną, p. Bajdy. — Magistrat 
wystosował do ministerstwa skarbu me-
morjał, dotyczący sprawy przydziału cu« 
kru dla Łodzi. 

W mcmorjule tym magistrat podkre­
śla, że wobec podwyższenia akcyzy na 
cukier z 2.800 na 40.0000 rak. na klg., ak­
cyza od przydzielanego Łodz; na mictuąc 
październik cukru w ilości 230 ton, wy­
niosłaby przeszło 9 miljardów mk. wy­
dział handlowy magistratu d'a braku fun 

konsekwencji mogłoby wywotać b. przy­
kre następstwa. 

Magistrat zwraca się przeto do mini 
•terotwa skarbu^ z prośbą o zezwolenie 
na, wysłanie cajego 230 tonowego tran­
sportu cukru do magazynów miejskich, 
przyczem cukier ten znajdowałby sję w 
dyspozycn miejscowych władz skarbo­
wych, które w miarę opłacania przez ma 
gisfrat akcyzy, zwalniałby odpowiednią 
czę/ć transportu. 

Msraorjał w zakończeniu wskazuje na 
fakt, w r. 1921 ministerstwo skarbu zgo 

Wczoraj odbyło się w Radzie miej­
skiej posiedzenit komisji wyłonionej 
przez Radę Miejską. 

Obecni byli radni: Stypuilkowskl, 
Młotecki, Wolczyński, Rżewski I i liman, 
prez. Cynarski, wiceprezydent Orosz-
kowski ławnicy: Muszyński 1 KuTamo-
wicz. 

Na posiedzeniu Dym odczyta:! naczel­
nik Wydziału Statystycznego p, Rosset 
ciekawe szczegóły w tej kwestji. 

Ewidencja bezrobotnych, prowadzo­
na przez oddział łódzki państwowego u-
rzędu pośrednictwa pracy, wykazuje w 
chwili obecnej 1.163 osoby, pozostające 
bez pracy. 

Na poszczegóhKi kaiegorje zawodo­
we przypadają następujące liczby: prze 
mysi włóknisty 129, przemysł budów 
any 105, przemysł metalowy 55, biurar 

liści 50, robotnicy niewykwalifikowani 
380, inne kategorie 444. 

Przytoczone liczby nie odzwierciad-
ają ogólnego stanu bezrobocia w Łodzi. 

W państwowym urzędzie pośredlndct 
wa pracy rejestruje się stosunkowo nie 
znaczna część bezrobotnych. 

W ten sposób większość bezróbot 
nych pozostaje poza oficjalną statystyką 
bezrobocia. Opierając się na informac­
jach z poszczególnych na terenie m. Ło­
dzi Istniejących związków zawodo-

duszów nie mógłby uskutecznić nawet dziło się na podobną koncepcję częsojo-
połowy tej wpłaty, a tero samem, zmuszo- weyo spłacania akcyzy przez wydział 
ny byłby zrzec się przydziału cukru, £0 w 1 handlowy magistratu. 

Wzrost drożyzny w różnych miastach 
Polski., 

Częstochowa jest najdroższym miastem w Polsce, 
tuż za nią kroczy Łódź. V/ Radomiu najtaniej. 

Wzrost drożyzny w pierwszej polo­
wie października poczynił największe po 
stępy w Częstochowie, wyrażając się 
cyfrą 101.63 proc. Dalej idzie Łódź — 
92.12, następnie Poznań — 91,49, War­
szawa — 83.25, Kielce — 79.39, wresz-

:Ie najtańszym okazał się Radom 58.93 
:roc. 

Te same miasta we wrześniu osiągnę 
ly następujące wskaźniki: Częstochowa 
— 44.17. Łódź — 43.69, Warszawa — 42, 
Kielce — 30.42 i Radom — 42.89 proc 

ustofflł przybH-żor^ ^ 
w poszczególny^ 

w I**JG5 
wych P.U.P.P 
bezrobotnych w 
zJach przemysłu. 

Podług tych danych 
włókienniczym pozostaje bez ^yiD 
1 650 osób, w przemyśle " ^ e n P 
330, w przemyśle budowlanym 2 

botników miewykwaHfikowanvcfl^' yfi 
innych 670. Ogółem 5.800 osób- Tj^a 
saim sposób dokonane obliezetfla * ̂  
rb wykaszały 4.500 osób, w stos^ycli 
tern do wiosny rb. liczba bezio^Uo 
podniosła się o 1.300 osób, czy*" . ̂ jc* 
30 proc. Podług Wormacji, udz^e t i -
nam przez związki Draemysłu ^^MP 
rączego w tej gałęzi wypadki z * 
nia robotników z powodu redukcj^ j t ' 
są b. rzadflye z reguły bowiem 
cję pracy przeprowadza się ̂  I ^ 
skracania liczby dnł pracy, nte i& 
niariia części robotników. ^ 

Co się tyczy Hczby robo tn^^L j ^ 
cujących mniej niż sześć dnł w l 
to przedstawiamy niżej śctede 
przemysłu włóldermiczego. 
włókienniczy zatrudnia 91 proc 

s 

s 

OK H 
liczby robotniików łódzkich i -
ne z przemysłu włólderotezegoJlIjcy1' 
starczającym malerjailem 0 , \ * ^ 
nym. Poniższa tabela przedstaw^!* ' 
zatrudnionych w przemyśle "^ZM, 
czym łódlz/ltlm w ostatnim t ygoc " ^ * * 

D n i w t y g o d n i u 

Pracuje ogółem 32.582 10.237 37.837 11.649 542 
4-24 

JALV z powyższego zestawieniu wy­
nika ,w zrzeszonych zakładach przemys 
łowych w Łodzi pracuje obecnie ogółem 
92.847 robotników z nich 32.582, czyli 
35 proc. pracuje 6 dni w tygodniu, zaś 
60.265 robotników, czyli 65 porc. pracu­
je niepełną liczbę dni. Liczba ^robotni­
ków, pracujących 2 i 3 dni w tygodniu, 
wynosi 12.191 i stanowi z górą 13 proc. 
1'cyby robotników przemysłu włókienni­
czego. Jeśli przyjąć, że zarobki robotnl-
i;ó\v, pracujących 2 i 3 dni w tygodniu 

CEDUŁY 
U r z ę d o w e j G l e t J y W a l u t o w e j I A k c j o w e j 
:o godz. I-ej po pol!) oraz wszystkie giełdy 
urzędowe, wst-. p;ie i pogicldy i irulowe l zagra 
niczne można aoonować W AJENCfjl WSCHOD­
NIEJ — Oddział w Łodzi, ulica Traugutta 0 
tetefon 21—50. 00— 

nie wystarczają na żj^de, 
wraz z bezrobotnymi liczbę 10;"Iflców 
bounAów, pozostających bez ?rz£&fi< 
do życia. Jest to obHczeale % * 
gdyż - jak zaznaczaliśmy - z f i e ^ 
względiiioiw redukcja pracy J e d y n 

przemyśle włókienniczym. 

prowadzona przez pierv/śzorz<iUi"' 
siłę fachową od lat doskonale W0" 
wadzona poszukuje w celu P 0 ' 
wiąkszenia przedsiębiorstwa—ciL',,e' 
go lub czynntgo wmp 6 1 " 1 k * 

z większym kapitałem. 
3 Łaskawe oferty sub. .Szybki decy«j"' 0 

adm. niniejszego pisma. 
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Bolączki podatkowe. 
V ^ aparat podatkowy wykazuje Ot 
^ braki, Nie tylko organizacją 
j ^ * 1 "Wypłacania pozostawia bardzo 
l ^ ' 0 życzenia, ale co gorsza, metody 
^y^ędów skarbowych wykazują ra-
l^^omaganła. Wytknięcie ich i pod 

aważamy tembardziej za wska-
> J ^ ^ c z n e , gdyż usuniecie ich leży 
j^afetylko władzy II-ej instancji — 
4 ̂ W e j , ^ \ e i nawet bezpośred-

^ Sdzic tkwią — urzędów skar-

kj^Sólnie w jeic krytycznych uwag] 
sposoby, w jak ie nakładany 

AwJ^ek obrotowy. Pokutują tutaj 
k^Yi odmawiające prawie każdemu 

^Prawdziwości. Oczywiście, że 
- °tą władz skarbowych jest da-
>sttniąta podejrzliwość. Jednak 

Vel* Mrsz^d^re ma ona swe granice. 
i '•cjd • — 

q m a s i °a tern, gdzie jej kon-staje sję sprzeczne z literą 
lófK^ 6^ 0 'destety n ie rozumieją w ł a -

Ĵ wiera sję dzieje? ; $ H $ r * & 
L "skl» ° P ° ^ a t ' ł U obrotowym wyraź-
S, ijj.' wymiar podatku tym płatni-
^Uo*'** Prowadzą prawidfowe księgi 
M^^ąstąpi według obrotów, w 
^^^^niouych. Zdawałoby się, e 

, C 8 t wyjaśnione. Tymczasem 
K l P o? a tkowa w Łodzi wykazuje 

I Na^ ^tforzeczności j sprzeczności 
^ ^ ^ t e n i a m i prawa. Dziejąą się 
,^ w °8* nie do uwierzenia. Znane są 
\{ą i i po stwierdzeniu prawi-

. ^ w a d z e n i a ksiąg, a wiec po 
ui ̂  ł o ^ l j * s a ^ I 1 i c 2 : e m postanowieniu, 
' ^ * Ustalony w sposób najzupel-

W ' Reklamującym płatnikom 
'ej w^wodniczący komisji szacun-
^ j c ^ d e ó w rodzaju: niech pan nie 

\ ^Hcc;' wymierzymy, cztery ra-
^ W Skoro płatnik wskazuje na 
^ fcąjj/kb podstaw prawnych, otrzy 

H ^ ^ ^ j odpowiedź, >ż reklama-
y 1 * 0 ^! przyczyny, odraczającej 

N n i c ^ ^ więc też łamiąc najbardziej 
^ ^Hjg. s t a n o w i e n i e ustawy, opiera 
JWawJ^dy, gdy chodzi o pognąbie-

^ Inaczej bowiem nie można 
J ^ Postępowania, skoro tizna-
J V jjj/^*dłowe i bez zarzutu p r o w a -

& stanowiących podstawę do 
^.^^datku. Wypadków takich 

kategorji zaliczyć nrasimy po-
K^ °̂dstaAv ulegające na nietrzymaniu 
^ d j ^ . uwidocznionych w księgach, 

„• . l i c a m i wyn;kającemi 
Pleniądza, Przyznać trzeba, że 

motywy mają bardzo 'obywatelski cha­
rakter, ale pożytek stąd płynący, nie jest 
większy od ogromu szkód, jakie są na­
stępstwem tego postępowania. Bowiem 
wskutek niego łamie sję najbardziej pod­
stawowe j prymitywne zasady poszano­
wania prawa. Nie jest rzeczą organów 
pierwsze; instancji, samowolne i sprzeci­
wiające s]ę brzmieniu ustawy, stosowanie 
metod waloryzacji podatków. Ten sy­
stem wtrącić nas może w zupełny chaos 
prawny, z którego wybrnięcie jest trud­
niejsze, aniżeli nawet z najbardziej skom­
plikowanego i ciężk;e *̂> położenia skarbo 
wego. Odnośne organy najgorzej zrozu­
miały powiedzenie min. skarbu Kuchar­
skiego, który oświadczy}, iż o zdolnoś­
ciach kierowników poszczególnych urzę­
dów sądzić będz]e według sumy wpływów 
podatkowych. Tak wedle sumy wpły­
wów, ale tych, które są prawnie stasznie i 
uzasadnione. Inne nie mogą być wzięte 
pod uwagę nawet wobec widocznej szko 
dy paórtwu. 

Tytko ustawa może usunąć braki, ja­
kie wykazało życie. 

Nie mniej niezrozumiałe i szkodliwe 
jest zachowanie się urzędów skarbowych, 
które na swój sposób komentują, co na­
leży uważać za księgę handlową. Z wielu 
wypadków wymienimy jeden. Nie uzna­
je się obrotu wykazanego w księgach, 
gdyż urzędnik stwierdź]! brak księgi ma­
gazynowej. Jest to nie mniej samowolne 
] bezprarme odnoszenie się do płatników*, 
gdyż prawo reguluje tę sprawę zupełnie 
inaczej. 

Oto kwiatki biurokracji skarbowej w 
Łodzj. 

Podajemy tylko najbardziej jaskrawe 
przykłady. Nadzorcze władze skarbowe 
niewątpliwie uznają całą szkodliwość tef 
taktyki podatkowej j usuną te dotkliwe 
bolączki podatkowe. 

Podatnik. 

Dolar i manufaktura. 
W łódzkiej we*"'? od dłuższego czasu 

nie dzieje sję dobn..-. Złożyły się na to nie 
tylko czynniki, które działały w branży 
bawełnianej, ale też specyficzne, właści­
we przemysłowi wełnianemu. Proste ze­
stawienie cyfrowe wrzecion zgrzebnych 
przekonywa nas dowodnie o tern, iż prze 
mysł tm jest za silnie rozwinięty w stosun 
ku do pojemności rynku wewnętrznego. 
Trudności związane z wyrobieniem sobie 
zbytu. zagranicznego, oraz nadmierne u-
ruchomjenie, podobnie jak w bawełnie, 
powodują, iż sytuacja układa się wprost 
tragicznie. To też vr.runki pokrycia przed 
stawiają sję fatalnie, Przemysłowcy żąda 
ją wprawdzie za tkaniny pokryc!a w sto­
sunku 50 proc gotówki > tyleż weksli, ale 
w zasadzie nie mojfą tego nigdy uzyskać. 
Natomiast prawie że regułą stało sję po­
krycie w pełni wekslami, nadomiar o ter 
minach dochodzących do 60 dni. Szczęś­
liwcami są ci, którzy otrzymują 20 proc. 
gotówki. 

Lepiej natomiast przedstawiają się kon 
junktury w przędzy czesankowej. Przę-
dzalnjcy fakturują w dolarach, otrzymu­
jąc 50 proc. pokrycia w efektywnych do­
larach. Reszta pokrycia rozłożona jest w 
ten sposób, iż 30' proc. wynoszą weksle 
30-to dniowe, pozostałe 20 proc. muszą 
być wpłacone gotówką. Ta druga połowa 
pokrycia, jest walutowa na dopiero po po 
kryc*u się w dolary. Pozatem przędza!ni-
cy czesankowi radną sobie w ten sposób, 
iż przyjmują zagraniczną czesankę do za-
robnego przędzenia, wykorzystywując róż 
ni cc w robo cii nic. Zakłady przemysłowe 

posiadające czesalnie i pralnie wełny rów 
njeż pracują na rachunek zagranicy. 

Natomiast w branży bawełniane], pir j 
stale postępującej deprecjacji marki syta 
acja przedstawia się pomyślnie. Dokony­
wane są bardzo poważne obroty. Cha­
rakterystycznem jest, Jż jeden z najwięk­
szych zakładów bawełnianych, po wizycie 
minjstrów zaprzestał nagle przyjmowania 
efektywnych dolarów, jakkolwiek przed-
tern kategorycznie ich się domagał. Mia­
sto rozmaicie tłumaczy sobie tę taktyką. 
Możliwem jest, iż istnieje tutaj pewien 
związek z wizytą komisarza do waHd % 
drożyzną oraz stale obecnie przedsiębrać 
nemi rewizjami przez komisarza dewizo 
wego. 

Ciemną stroną w koniunkturach ba we! 
ny, której królewsko sję powodzi w poro 
wnaniu z wełną jest możliwość poniesie­
nia pewnych strat w związku z eksportem 
Jak dochodzą słuchy, sytuacja finansowa 
importerów rumuńskich nie przedstawi, 
się świetnie. W Rumunji jest obecnie dę> 
ko zbywać towary włókniste; równie! 
reeksport na Bałkany w obecnej chwil] po 
zostawia wiele do życzenia. To teł pra-
wdopodobnem jest, iż wiele trat dolaro­
wych, których terminy płatności nieba* 
wem zapadną, będzie musiało pójść do 
protestu. Bowiem w gorączce eksporto­
wej udzielano znacznych kredytów kop­
com, którzy wcale na to nie zasługiwali. 
To też z tej strony Łódź zagrożona jest 
niebezpieczeństwem poniesienia pował* 
nych strat. Najbliższa przyszłość pokaże, 
o ile obawy te były uzasadnione. 
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Entuzjastycznie witają tłumy Poblicznoici 
bohatera wielkiego dramatn p. t 

Hrabia Essex 
Znakomity wódz, który zabawi w Ło­
dzi parę dni, uda się następnie w to­
warzystwie małżonki i przybocznej 

świty do kilku większych miast 
Rzeczypospolitej. 

W otoczeniu wodza znajdują się: 
Ewa May, Erna Morena, Karol 
Huszar, Fr. Kułine, Fr. Kortner 
Ferd. v. Alten, dworzanie i paziowie. 

• 
• 
I 

Walka z nadużyciami podatkowemi 
Zarządzenia ministerstwa skarbu. 

PAT. — WARSZAWA, 22 paździer­
nika— Mmister skarbu zwrócił uwatgę 
,na smutny fakt, iż część przemysłow­
ców ł kupców; mając płacić podatek 
przernysłowy, uchyla się od1 należytego 
wpfścantei w ten sposób, żc pewim poda-t 
n i ty zuacznite zmnliejszaja saunę swego 
obrotu rocztiego, aniżeli miała ona miej 
sce. Celem wytępienia tego rodzaju prak 
tyk, minrster polecił dyrekcjom P.K.K.P. 
i P. K. O., aiżeby wstrzymały udzfolante 
kredytu w jakiejkdwiekbądź formie, a 
szcztegóiwie w postaci redyskonta weksli 
tym wszystkim płatnikom podatku pfrze 
crwiko którym wszczęto dodtodbonia o 
przekroczenia na wstępie obreśtoaie. 

Te same rygory będą stosowane dfo 
tych wszystkteh, którzy nie przestrzega 
ja ściśle terminów miesięcznych płatno 
ści poszczególnych rat na poczet przy­
padających na nich podatków. 

Izby skarbowe będą w przyszłości 

podawać do wladosmoścf wispomuilfeiiynA 
instytucjom kredytowym nazwfiska, fir 
my oraz odresy dokładne podatników* 
winnych naruszenia wyżej wspomnia­
nych przepisów, a to w tym ceJu, aby fet 
stytucje 'kredytowe mogły w myśl pfóe-
pisów ministra — odebrać wsględtaiei 
zamknąć wszystkie kredyty pafetwo 
we. 

Sprzedaż w s z e l k i e g o rodzaju 
w y r o b ó w futrzanych w surowym 
• i g o t o w y m stanie. •• 

Przyjmowanie reperacjitl 
Ceny przystępne! — — Akuratna obałogał 

I. D. DAWIDOWICZ 
ulica P I O T R K O W S K A Ars 10 ( w p o d w ó r z u ) 

2-gle wejście IH-cle piętro. 69 

AJENCJA WSCHODNIA 
Oddział w Łodzi, ul. Traugutta Ns 6, tei . 21.50. - = = -

*aqra^t Niniejszym zawiadamia, że otworzyła w y d z i a ł o g ł o s z e ń , k tóry przyjmuje ogłoszenia do wszys tk ich p ism krajowych 
=» a n i c z n y c } , po cenach redakcyjnych. * r J 

W A IPtRPf l i W ^ r l l O d n i A f l m 0 Ż n a a b o n o w a ć w s z y s t ^ przedgJełdy, g ie łdy i pog ie łdy 
« J W I I V | I V w o ^ i i v > v * H f l v j walutowe akcjowc i towarowe, krajowe i zagraniczne. :: ======== 

Po europejsku zorganizowany w y d z i a ł e k o n o m i c z n y daje gwarancję szybkiego informowania abonentów o kursach 

Polecamy abonament „Codziennych Wiadomośc i Ekonomicznych" , które zawierają giełdy i sprawozdania z rynków 
ycn całego świata „C.W.E." dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania giełdowe nadajemy telefonem i rozsyłamy cedułki. 
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/-Sir. R E P U B U I K A ' 

iłowa ustawa paszportowa. 
Projekt ustawy, która w tych dniach 

wniesiona będzie do Sejmu. 
W najbliższych dniach pod obrady 

Sejmu wchodzi ustawa o przymusie pa­
szportowym, będiącai istotnie ukoranowa 
niem przedwojennych stosunków w po­
licyjnych państwach, podczas gdy na 
cywilizowanym zachodzie tego rodzaju 
prawa uważne były ziai przeżytek za­
mierzchłej przeszłości. 

Poniżej podajemy wyciąg z tej ci«e-
K A W E J ustawy: 

Art. 1. Każda osoba powyżej lat 17, 
przebywająca na obszarze Rzeozypospo 
litej polskiej, wioną posiadać dowód oso­
bisty-, stwierdzający jej przynależność 
państwową i tożsamość. 

Przepaś ten nie dotyczy stałej lud­
ności gmin wiejskich, o Ile przebywa oma 
w obrębie powiatu, do którego należy 
rmima wiejska miejsca jej zamieszkania. 

Art. ?. Ministrowi spraw wewnętrz­
nych przysługuje prawo rozciągnięcia 
mocy obwiązującej .przepisu zawartego 
w ustępie 1 art. 1 ma ludmaść stalą gmin 
wiejskich tam, gdzie ze względu ma in­
teresy państwa okaże się to konieczne 

Art. 3. Przybywający do Rzeczypo­
spolitej polsAcietj cudzoziemcy — 'winni 
uzyskać na dokumentach, stwierdzają 
cych ich przynależność państwową i toż 
samość, zetzwolemre 'kompetentnych 
władz" polskich za granicą na wjazd 
pobyt w granicach Rzeczypospolitej lub 
na przejazd przez jej terytorjmmi; zezwo 
teni?. te są terminowe. 

Po upływie wymienionego wtak icm 
fcezwoleniu* terminu, do którego cudzo 
ziemcowi wohw> przebywać na obszarze 
Rreczypospoirtej, dalsze przebywanie 
cudzoziemca nra tym obszarze jest dr> 
kzworone tylko w razie uzyskania zezwo-
lei ia t d władzy adiministracyjnej 1 in 
stancji Zezwolenia te są terminowe. 

Art. 5. Cudzoziemcy w czasie pobytu 
swego ma terytorjum Polski mogą być 
podporządkowani obowiązkowi rejestru 
sji t meldowania się. 

Ustawa liczy razem 17 artykułów 
treści przeważnie formalnej. . 

Nadzwyczaj ciekawa jest druga część 
projektu — uzasadnienie, gdzie powie 
dziano: 

Konieczność wydania ustawy moty-
v uje się następującemu względami: 

1. Co do dowodów osobistych wew-
nc trznych: 

A. Różnorodność obowiązujących 
przepisów prawnych w poszczególnych 
dzielnicach Polski stwarza chaos szkód 
iwy z jednej stromy dla interesów sa­

mej ludności, Z drugiej żaś nie daje moż­
ności orientowania się władzom wyko­
nawczym w poszczególnych dzielnicach 
co do ważności posiadanych przez lud­
ność dokumentów. Najlepszym dowodem 
tego mogą chociażby służyć liczne wy­
padki niszczenia przez włade wykonaw­
cze na terytorjum b. dzielnicy praskiej 
paszportów okupacyjnych, które praw­
nie obowiązują. Należy uznać, iż dalsze 
utrzymywanie tych paszportów odbija 
się niepomyślnie na psychice ludności 
musi wywierać jaknajgorsze wrażenie 
na zagranicy. Wprowadzeń te jednolitego 
prawodawstwa f jednakowych dowodów 
osobistych polskich staje się mtezaprze-
czarną koniecznością. 

B. Powstanie państwa polskiego pod 
względem prawnym wysunęło na pierw 
szy plam kwest je. obywatelstwa polskie 
go, chociaż uregulowaną już prawnie, 
jednakże w praktyce, przy ustaleniu te 
go obywatelstwa w stosunku do poszczę 
gólnych osób, wzbudzającą częstokroć 
duże wątpliwości, odbijające się nad wy­
raz niekorzystnie na ludności. Stwierdzę 
nie obywatelstwa polskiego, uwidocznić 
irc chociażby prowizorycznie na dowo­
dach osobistych, stwarza jasny stosunek 
poszczególnych osób do państwa i jest 
zarówno korzystne dla nich, jak i dlu 
państwa. Wojna wszechświatowa oder­
wała olbrzymie ilości ludzi od miejsc ich 
stałego zatwieszkania. Nietylko udowod­
nienie stałego zamieszkania (co w myś 
obowiązujących ustaw obywatelstwa) 
lecz stwierdzenie identyczności' danej o 
soby, wskutek tego oderwania stało się 
nad wyraz utrudmiomeim, wziąwszy do-' 
datkowo pod uwagę zniszczenie podczas 
wojny rzeczowych dowodowych aktów 
(ksiląg ludności i t. p.) i nieprowadzęnie 
prawidłowej ewidencji ruchu ludności. 

Drożyzna wyptoszyta dzieci 

ze szkół, 
szczególnie na prowincji ławy szkolne świecą 

pustkami. 
Szalejąca drożyzna, wzrost wpisowe­

go i plac nauczycielskich, które nie mo­
gą dogonić w żądny in wy nad ku droży­
zny obecnie uniemożliwiają znacznej 
części inteligencji posyłanie dzieci do 

zkół. 
W związku z tein zaobserwować się 

daje silny spadek frekwencji w szkołach 
rediiiich w całym okręgu szkolnym i to 

zarówno na prowincji, jak w Łodzi. 
Frekwencja ta spadła kolosalnie o 

ozem świadczą następujące dane staty­
styczne, dotyczące 67 szkół. 

W roku szkolnym ubyło 1811 dzieci 
a przybyło 312. Obniżenie wiec wynosi 
1500 dzieci na ogólną ilość 25,000 mło­
dzieży szkolnej w roku ub. 

Szereg szkół, szczególnie na prowin­
cji, straciło tyle młodzieży, że ilość ucz­
niów i uczenie w szkole wynosi 70, 80 
a nawet 60. 

Jak już wspomniano,, zniżka ta zau-

" 

ważyć się daje zarówno w Ł o d 

na prowincji. 
Tak gimnazjunr w Kole ma 

nic. miejskie w Bełchatowie 7 

w Uniejowie — 106 przyczcfflW^M 
wszej drugiej niema, w trzeciej ̂  
uczniów, a w 7 i S po 9. ^fl 

W Łęczycy z powodu b r a * ;s it\ 
zlikwidowano zupełnie klasę ' 
Blaszkach ilość uczniów w 
sach wynosi 89. 

pice"*1 

Ten spadek frekwencji. MórL#»)j 
wnie świadczy o spadku

 lfyi\ 
wśród szerokich warstw pi"' €; h ort 
najsilniej w klasach 'najniższo I 
w Wąsach najwyższych. 

Jednym więc zasadniczymi K^m 
na zaradzenie temu złu jest zav \m 
szkól państwowych, w k r W M 
ku Kuratorium Ó. S. Ł. czym «=" 
ranie, p 

Uregulowanie tych kwcstjr, stwier­
dzenie ostateczne w pewnym momencie, 
że dana osoba jest tą, za którą się podaje 
— stało się koniecznością. 

C. Niebywały napływ cudzoziemców 
szczególnie ze wschodu elementu J K K I 
każdym względem niepewnego, stwarza 
konieczność wprowadzenia dłamich spe­
cjalnych dowodów osobistych w celu 
możności odróżnienia ich od obywateli 
polskich, a tym Iposobem wprowadzenia 
•należytego nadzoru dla regulowania ich 
ruchem, zastosowy w ani a represji i t. p. 
Wprowadzenie tych dowodów może dać 
należyte skutki tylko przy jćdnoczesnem 
:.wprowadzeiniiu odmiennych dowodów 
osobistych dla obywateli polskich. Z 
chwtfltą zawarcia polkojat ruch ze wschodu 
zwiększył się jeszcze i ujęcie go w ręce 
z punktu widzenia państwowego jest 
nieodzownie. 

2. Co dó dokumentów podróży. 
A. Wobec wprowadzenia przymusu 

paszportów zagranicznych we wszyst­
kich państwr.ch — przymus ten siłą ko 
nreczności musi być wprowadzony i w 
Polsce, gdyż inaczej żaden obywatel 

polski niie zostałby wpusz 
uicę. rfgtfa 

B. Wyeiliminowame ^ J « p d % 
jazdu elementów niepewnyc^^JIH >' 
dem politycznym i o g ó l n o - 1 ^ ^ r 
nieodzowne, chociażby W c C

 e i r , i ! 
wnoścf państwu wpuszczają )lCja 
watelt polskich, że obywatele 
chowywali się ma jego ter* tflL 
jalnie. Lecz pozateim , i a ' e

 ag\var??jj 
sprawiedliwości może być JL piPL 
wany jedynie w tym wypad.1* 
przedsięwzięte środki py-^^rni. 
uchylaniu się od tego w ^ u 1 1 ! ^ , • ̂  

C. Oprócz tego w waruj* ̂ je. £ 
kicli znajduje się państwo jJLfljalj,: 
cjalnc uzasadnienie wpro^vac* 
musu paszportowego i wy1". fljccV 
niego konsekwencji1 daje 
W A L K I z przemytnictwem ° r i 

wahftowe. 

CZYTAJCIE 

M. NADIR. 

Niewychowanie. 
Dajcie waszym dzieciom dobre mie-

wychowamie! 
Dajcie waszym dzieciom nie-wyk­

ształcenie ! 
Wyślijcie dzieci wasze do szkoły nlfc-

. wiedzy, jest to nadzwyczajna szkoła, 
• nie droga, nieszkodliwa dla zdrowia! 

W tej szkołę dobrego niewycliowiania jest tylu szczerych i dobrych nauczy-
otefflE: — miebo, ziemia, gwiazdy, drzewa, 
wielbłądy, kozy. ' 
• Niebo — moi' najdrożsi. — jest wielką, 

otwartą księgą, gwiazdy są znakaitlj 
prizestamkowemi, księżyc — komenta­
rzem wtłoczonym na margines książki, 
• kto tylko ma oczy otwarte — czyta 
- i staje sie — nie wychowanym, i wol­

nym, i mądrym! 
Dajcie waszym dzieciom dobre nie­

wychowanie! — 
Zacznijcie nie wychowanie od rodzi 

ców waszych dzieci, uważajcie, by bla­
dość nie pokryła ich cery, by nie byli 
zgarbieni, i skrzywieni! 

Bądźcie prostymi, niewychowanym 
ludźmi! — 

Pan Bóg nie jest wychowanym czło­
wiekiem — nigdy nie chodził do szkoły! 

Przyroda również jest niewyehowa-
na! 

Nie goli sobie karku, nie nosi binokli, 
nie chodzi na lekcje, nie rozumie łaciny 
— a jednak jest bardzo popularna! 

Morze nie chodzi do szkjoly, słowik 
nie uczęszcza do gimnazjum, pszczoła 
nie wie co to jest uniwersytet — a jed­
nak człowiek nie umie szumieć tak pię­
knie jak morze, ani śpiewać, jak słowik, 
anj dawać słodkiego miodm jak pszczoły. 

Ogień nie zna logarytmów i pierwia­
stków, nie czytał Bergsona i Marksa, 

nić nie słyszał o Ibsenie i Maeteriimcku 
a jednak płonie jak najsHmiiejsza miłość 
najmądrzejszego profesora. 

Błyskawica nie umie pisać krytyk — 
a jednak jest ostrzejsza niż pióro Hei­
nego. 

Noc nie umie komponować rymów — 
a jednak jest1 nie mmi! ej liryczna niż Sio-
wacki lub Mickiewicz. » 

Wyślijcie dzieci wasze do szkoły, do 
pani Nicinewiem! 

Wiedza wasza wic tak mało, i to, co 
wie, jest takie biedniusieńkie, tpklle nie­
szczęśliwe, takie bardzo złe! 

Niewiedza wie — to samo, ale z gwiz­
dem na ustach, z uśmiechem w oczach, 
ze spokojem w sercu. 

Wiedza jest starą, blad'ą, chorowitą 
panina, która" wskazuje, że szczęście jest 
akurat na 398 stronicy tego i tego dzieła 

Niewiedza jest mioda, piękną dziew­
czyną, która nosi szczęście w sobie 
nie potrzebne jej są zżólkłe, zapleśrlałe 
księgi! —. 

Wiedza jest zakurzoną, smutną bi­
blioteką, niewiedza zaś — piękną, weso 
łą bibljoteka"ką...' 

Wiedlza nie tworzy i nie wie — nie­
wiedza wie i tworzy. 

Panowie, dajcie waszym dzieciom 
d o b r e nie w yc h o \y a n i c! 

Wyślijcie dzieci wasze do najwięk­
szego uniwersytetu, jaki świat posiada 
— na \vci'ne przestworze! — 

Pok-dżcic im największą., najważniej­
szą, najkrwawszą księgę, jaką świat i>o-
siada — ziemię. 

Czytajcie im jia^iękniejszc P T E Ś I M , ja­
kie życie posiada — n?grobk,i cmentarne, 
a gdy dzieci wasze przejdą ten cały kurs 
wtedy największy profesor świata — 
prof. Śmierć — wyda im ostateczny dy­
plom. 

Uczcie wasze dzieci niewiedzy, pro­
stactwa, naiwności. — '. 

będą musieli jeszcze dużo, duże^zapom-
nieć z tego, co my (i wy) wiemy, by 
stać się inteligencją. 

Stop!. 
Znam ludzi1, którzy rsvą się do życia, 

którzy żyją z szybkością 5p mil ha mi-
nutę. 
I* Żyiią eiks|)rcssein — jeśli się można 
lak wyrazić. 

Gdy s;ę ich zatrzymuje: — 
— Panie łaskawy, szanowna pani, 

ezejfó się państwo tak śpieszycie? — 
Czemu ogrzewacie waszą ienfeową du­
szę aż z dwóch stron? — 

Odpowiadają: — 
Śpieszymy się, Rdyż śmierć stoi za 

naszymi plecr.mi. Chcemy żyć prędko. 
I rędko, prędko, zanim ostatni dech wy 
dumy z jrfuc, zanim jeszcze nie za późno! 

Tak szalenie szybko snieszą się do 
trwania tchu, że nie mają czasu tchu 
złapać! — 

Całe życic swe tracą na gonitwę za 
szczęściem i nie mają czasu zaitrzymać 
s't; na chwilę przy szczęściu, gdy jhź 
je znajdą. 

Żyją prędko. 
A prędkie życie iest jak szybkę g:i-

szeife i:iragnlenia: głupcy naĵ cinwają swe 
żulądiki odraził całą beczką chłodnego 
w"n:i. i nie cz:i.iq smaku. 

Mądry pijak pije wino powoli, la^oJ 
::.'ę; nic śpieszy się i ma nic mnieis/e 
zadowolenie z samego i>ieia, niż z wina 

I najlepszej kropli wina nigdy nie wy­
pij: ją — i nie chcą Je] iiii^ly wyjeść,--

Pozostaw ialą na potem. 
Wszystkie najlepsze wina pije się 

później, wszystkie najszczęśliwsze chw 
le życia przeżywa się jutro. 

I nie samo picie przynosi tyte rado­
ści, ale świadomość, że gdzieś jest pusta 
ciemna, piwnica a w niej stoi pajęczynę 

W y i wasze dzieci (i ja, i moje dzieci) 1 omotana, zmurszała beczka, w której 

fermentuje, burzy się i p i 0 ^ 
najdoskonalsze wino. . 

1 od tych myśli człowie* 
sła('ko-podchmielomy. > 

Sennie-drzący. . 
Zycie samo nie jest moZe tf^ 

mailem, na którym życic »' , v 

- ot to jest P f 
P I Ę K N I E Ż Y C I C ! 

A L E T O P R Z Y G O T O W A N I E D O j ^ ^ C I F 1 1 1 

Z A S T A W I A N Y K R Y S Z T A Ł A M I ' G T A ^ J I 1 

P U . K - T E T A L E R Z E — O T T O J E S T 

Żyjcie powoli! — 
Nie goń za szczęściem. g d v L ^"S 

jest przestraszonym jeleniein; 
się za nicin biegnie, tem ?™ . 
nc'eka — i r j o ^ 

Nic marnujcie czasu n'a m „ 
riew.nrcgo czasu! — i c j j $2 

Nie lejcie w gardło S J ^ C , | y K 
beczkami! Wystarczj- mialcii^^ic P1 

od herbaty — i wygląda io° 

m VI ' ' * ' , i 

życie — poznacie wteay J e S2 st 1̂ 
gdyż każda rzecz tyl? i-3ch 

ile kosztuje w ' " h ' J 

? woiciej. 
W Ł Ó Ż C I E W I E D E C I E R P I Ę 1 " ' * 

wtedy ff^t 

dolarach hib "''rfl 
Nie żyjcie nwzbyt pręd* 0 , „tfu0. 

2<J życie przejdzie i będzie za d „ 
N a najdalszym krańcu z a a ' z Cz<-

wschód. Na najdalszym krańcu >* 

Nie pijcie życia. i;,ik nierozwf. ^yicin rodzin w a s z f £ £ pcf 
apetytu i bez pragnienia! 
z wyrachowaniem 'ak bladzi ar. 

M I E P A L I S I Ę ! 
Nie bądźcie jak ów chhp. » szył s:ę 2 matowaniem s w e f 

ix>kf stairczy mu farby w kuN*-^ Zykie powoli, najdrożsi tnd-
.Poióżcie się spokojnie na fcojflg -i 

Pacimące cygara, ii$nv&"*Lr^ 1 Mlrzdc obojętnie, lak nuiuity 
—At, 

swym 
::e obojętnie. . fl_ 
piłują wasze gar Ł l | U^i ur j i . ^ 



1 E P U B L I K S 

Bony złotowe na giełdzie. 
Kwiatek z gospodarki skarbowej p. Kucharskiego. 

Sfr. 

p an minister Kucharski obdarzył spo 
k^eństwo nową niespodzianką. 

Przed 1 października zostało ogtoszo 
nrzedpwo co następuje: 

związku z wydanemi zarządzenia 
*1 0 wstrzymaniu sprzedaży bonów zło-
*5ch ministerstwo skarbu nie będzie już 
* Prtyszłości ogłaszać ich kursą Jcdy-

w terminie pwtaoścł bonów serji B. 
, • 1 D - J . w dniach 1 115 listopada oraz 
'/* grudnia 1923 zostanie ogłoszony zgod-

z ustawą kurs, po jakim bony te będą 
okupywane". 

Łmeułi słowy znaczy to, ie kurs 
5 0 < 800 obowiązuje skarb do dnia 31 pa i -
ktentfka r. b. Tymczasem w dniu 21-go 
Roszono, że od dnia 20 (czyli od daty 

"ainonef) bony zostały dopuszczone 
i że P. K. K. P. będzie według 

^ giełdowego przyjmowała spłaty 
***cudch kredytów udzielonych do 20 

*• Zarazem giełda zanotowała kurs 
* PO 145.000. 

Pod, 

5 * * 
Iga to za sobą skutki wprost ho-

Jeżeli bowiem w dniu 19 b. m. 
tt 0 ^ ^ r a y l od P. K. K. P. powiedzmy 
t t , J '°tych, czyli marek 5.080.000, to na-

J ? l 6 w « y c h 14.500.000 (czternaście j pół 

^ ' r o w i 
A wszystko to dlatego, że p. 
wpadło na myśl znienacka 

GIEŁD Y. 

GOTÓWKA. 
"° l«ry 1,276,000—1200.000 

CZEKI. 
J" 'o rk 1,276,000—1,200, c c o 
b 0 | , dyn 5,750.000—5,829^030 
£**V* 7 7 . 2 0 0 — 
J* e , , l ln o.oooo15 
^Wajcarja 235 .0oo— 
^•aia 6 6 . 4 0 0 

wśród okresu bonowego, bez uprzedniego 
i wbrew poprzedzenia zapowiedz] nrzędo 
wej podnieść kurs bonu o trzy razy tyle 

Nie ulega wątpliwości że poprzednie 
lozoprządzenie było niewłaściwe. Bony 
złotowe, które na skutek poprzednich 
ustaw stały się drugą walutą krajową, n]e 
mogły być odraza skasowane przez usta 
no w Jenie kursu oiicja'nego, nie mającego 
nic wspólnego z rzeczywistą wartością 
złotego równego mniej więcej frankowi 
szwajcarskiemu. 

Między innem! na tym dowolnym kor 
sie tracił dotkliwie skarb, bo kto pozy. 
czy* w P. K. K. P. l października sto zło 
tych równych pranie stu frankom mógł 
19 zwrócić tylko około 33 franków. Rząd 
więc nietylko mial prawo, lecz i obow]ą 
ztk odraza po 1 b. m. notować codziennie 
no wy kura franka bądź z własnej inicjały 
wy, bądź przez stosowanie się do kursu 
giełdowego, 

Ale skoro tego nie nczynfł w dnfn 1-go 
października, to mógł to uczynić dopiero 
w dniu 1 listopada, L j . w czasie płatności 
następnej serii bonowe). Obecnie stało 
się tak, ie jednym darowano dwie trzecie 
należności a od drugich żąda się trzy ra­
zy tyle, ile pożyczyli j to nazajutrz po po­
życzce. W. R, 

. A k c j a . 

Dyskontowy 1.650 
Handlowy 790 — 800 — 796 
dJa I i . i P. 330 (1) 340 — 350 
Małopolski) 330 — 325 
PrzemysJ war. 315 — 310 
Przemyśl Lwów 150 — 147 ł pół 
Zjedn. Ziem- Pot 360 
Cerata 60 

Zieleniewski 4200 — 4400 — 4350 
Spirytus 500 (3) 675 dr. 
Żyrardów 105 — 107 I P& — 103 
Konopie 200 — 175 
Fabryka maszyn 190 \ -<* J - ~ 
Skóry 40 — 30 — 35 

N t W Y t o ' 

^ u . 5 0 9 - 0 0 * 

. B 6 E N T Y N Y 

•GfcysricNowo K O V U ° 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Mam zaszczyt zakomunikować Sz. KTijenteTi, i* przy 

W SPRZEDAŻY FUTER 
zaprowadziłem obecnie 

SPECJALNY ODDZIAŁ DETĄLICZNO-HURTOWY 
naj lepszych damskich I m«jskl«h w y r o b ó w wetn lanyc h.I 

o M * * * * * * z n < u ^ ! „ c m t o » » » « ' < • * — 

TYGER. PiotrKowsKa 38 - r S I f ó J f f U . 

Jablkowscy 47 — 45 — 46 
Syndyk, roln. 740 
Polbał 30 — 35 

Żegtogia 29 J pół — 29 — 28 i pół 
Zach. Two. dla H. } P. 70 
Ćmielów 380 — 387 i pól — 380 
Michałów 325 — 310 
Cukfer 2200 — 1675 — 2000 
Firlej 210 — 200 — 230 
Łazy 60 — 55 — 65 
Drzewo 55 — 50 — 60 
Nafta 105 — 115 
Nobel 320 — 360 
Rylscy 24 — 22 — 22 f pól 
Pustelnik 195 — 210 
P. T. a 1450 — 1550 
Tendencja słaba. 
Ortwein 115-106. 
Os ;ruwjec 23S0 2900. 
Węgiel 1750—«800 (1) 1800—1SS0 

1840 (2> 1950—1ŚC0 (3) 20DO--
' 2050—2040 (4). 

Parowozy 535— ! 3 0 - 110. 
Lilpop 165—180(1) lTf—185—tSO (2 

200- 1P0. ?00 drobne. 
Pocisk 180—175—ISO. 
Rudzki 60C— /50—i 00 (1) 780 -SSO 

(2' {'00- f 25—850 (3) 
1050—940—950 drobne. 

Starachowice 875—840—855. 
Norblm 340 (1) 410 {2) 460—500— 

485 drobne. 
Płótno 475. 
Polski Lloyd 50—65. / 
Ursus 280—270. 
Zawiercie 112—115—114. 
Modrzejów 2100—2200—2050. 
Borkowski 162 i pół—165—160. 
Sole potasowe 1500—1550. 
Spless 325—350. 
Puls 95—120—117 ł pół. 
Wildt 130—150—100. 
Chodorów 1125—1200—1185. 
Czersk Dl em. 225—200—220. 
Częstodce 10000 (4) 10250—10 (5) 

10600—11 (7). 
Gosławice 450—425. 
Haberbusch 1300—1250—1280. 
Kabel 165. 
Korek 60. 
Klucze 230—210. 
Majewski 5000. 
Polaki Przem. Naftowy 340—360. 
Cegielski 210—200—205. 
Siła } Światło 150—180. 

WIECZORNA POGEEŁDA AKCJOWA. 
A W. — WARSZ \ W A , 22 października 
Cegielska 210ooo 

Chodorów 1.225ooo * 
Zieleniewski 4.400ooo 
Iiank Przem. Lwów 150ooo 
Kuj iwy 24.5000 
Zbicrsk 625ooo 
Zduny 17ooo 
Hurotownia opałowa lÓooo 
Pruszków 75ooo 
Flektrownia na Sanie 22 i pó! 
Gazy zjemne 15ooo 
Kauczuk c'5ooO 

Lechita 25ooo 
Lokomotywy 180ooo 
Nittat 7Rcoo 
Opatówek 120—160000 
Huta Sarneńska 30ooo 
Spła w50 

Usposobienie w dalszym dągu mocne 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH. 22 października — Noto­

wania końcowe. 
Nowy Jork 560.25 
Londyn 2526 
Paryż 33.92 
Mediolan 25.12 
Praga 16.62 i pół 
Warszawa 0.00006 
Wiedeń 0.0078 i jedna czwarta 
Korony auetr. 0.0079. 
PAT. — GDAŃSK, 22 października -

dowa. Notowania w tysiącach marek. 
Dolary ameryk. 52.867.500—53.132^00 
Funty 314.212.500—315.787.500 
Marka polska 3.541—3.599 
Przekaz na Warszawę 3J41—3.359. 

Urzę-

PAT. — BERLIN, 22 p**dziernika 
dowa. Notowania w tysiącach marek. 

Holandja 15.561ooo—15.639ooó 
Belgia 2.030.900—2.045.100 
Włochy 1.789.515—1.798.485 
Anglia 179.350ooo—180.450ooo 
Ameryka 39.900ooo—40.100ooo 
Francja 2.342.130—3.355.870 
Szwajcaria 7.112.175—7.147.825 
Anetrja 564.585—567.415 
Praga 1.185.030—1.190.970 

- Drze. 

OBUWIE najnowsze paryskie 
I wiedeńskie fasony 
z najiep. skórf zagr 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

PRZYJMUJE O B S T A L U N K L 

W A Ż N E D L A P A N Ó W W Ł A Ś C I C I E L I S A M O C H O D Ó W ! 

1 E C I A 1 1 C Z I I . 
W A R S Z T A T Y 

S A M O C H O D O W E . 

m m i B.-ZARZEWSRA U 
(rfifl Warszawskie!) 
Dojazd tramwajem 

hi 

S a m o c h ó d " ap. z ogran iczoną och> 
n r r « oierwszorzedne sUy fachowe, wykonują wsrelkle reperacje samochodów M S S % l SsowYch. sofidnie 1 pr«dR. po cenach konkurencyjnych. Posi.da-

u s aezarowycii ja ^ sadzie wszelkie części zapasowe do samochodów. 
ułn«*^- r*kładam* wszelkich systemów instalacji samochodowych, reperacja 1 hdo-Specjalność zawaaaiw w a n l e akumulatorów na miejscu. 

P,™ warsztatach wulkaruracła gum kołowych, praaowanle pełnych gum. lakierowanie samc 
Prey warszmacn ,i0dlarskie i garażowanie samochodów. 

„ S A M O C H Ó D " Sp. z ogr. odp. I 

Noście tylko 
obcasy I podaarwy KaoczoKowe TALNM 

Doskonała elastyczność 1 trwałość 
sprawiają cichy i przyjemny chód 

oraz osev«fcdność bucików. 
Palnu-Kauczuk Spółka z ogr. odp. 
Kraków. Grodzka 60, telef. 4211 

Sprzedaj hurtowa. 



Str. 10. „F C P U B Ł I K A* 

I ORKIESTRA F1LHARMON1CZNA w Łodzi. 

Dzielna ZD. S A L A F I L H A R M O N I I Dzielna ZO. 
Dziś, we wtorek dnia 23 b, m. o godz. 8.30 

4-ty WIELKI ROHCERT SYMFOlfICZłłY 4-ty 
(4-ty z Cyklu Abonamentowego) 

Dyrekcja: W. BERDIAJEW 
Solista: W a l t e r G iese l r i ng 855 

(fenomenalny pianista) 
W programie m. In. P. Czajkowski: Franceska 

da U-.mlnl I koncert fortepianowy B-mol. 
Szumann: Koncert fortepianowy, 

Bilety do nabycia w gmachu Fllharmonji Kasa J6 2. 
• O D 1 0 - 1 1 od 3—7. CTT.RTOT-TTF.r.rs 

Dyrekcja Koncertów: AKred Strauch : 

s S A L A F I L H A R M O N I I :: 
N i e d z i e l a , dnia 28 paźdz. e g. 4-ej p. p. 

Koncert popołudniowy 

Chopinowski 
Wykonawca programu i 

Prof . A leksander 

k u p u j ą płacąc najwytt« ctnj. 

N. Worszawsk ' ^ 
Plotrtow.fta 9 » ^ a j Ą . mmmm a - ' »_gasa—-r 

OBWIESZCZENIA 
W sprawie upadłości AW 

Fajwlowicza i Marji vM ̂  t. 
Fajwlowiczowej N. n. ł ' 'gsier-
ogłoszonej wyrokiem Z u-
pnia 1923 r/Sędzia K o m i s j i 
padłośd wyznaczył g> * n i k a 

wierzycieh dzień 30 r a » •. d n , e 

1923 i o godzinie 12 W PO»J° 
w sali 1 * 57 Sądu OK<&°™ 

Wiktor P«*JSd. 
Adwokat, kuratorJPjg'^ 

Program Fr. Chopin: Dwie ballady O-moll 
1 As- dur. Impromptu Fie-dur 3 Etiudy 
As-dur op. 23 Ni 1 fcs-dur op. 10 Oes-dur 
op. 10 Nokturn Des-dur. Polonez fls-moll. 
Kołysanka. Mazurek Cis-moll. Scherzo 

j h-molL 

Bilety od 35 do 150 tysięcy nabywać moi-
na w Kasie FilharmonJI codziennie od g, 
8 6 2 10—1 1 od g. 8—7 po pol. 

Zdrój Czerniewicki 
naturalna woda leczniczo - stołowa, 
nżywana przy dolegliwościach żołądka, ki­
szek, nerek, krtani i organów oddechowych 

Gfówny ekad : A r n o D Betel, 
815 Piotrkowska 157. Skład apteczny. 

KUNEROL 
p r z e w y b o r n y t łuszcz roś l inny 

zawiera 100 proc. czystego tłuszczu z orzechów kokosowych. 
Przedstawiciel: S. Ooldberg 1 M. Blumcweig, Piotrkowska Nr. 41 

Dr . m a d . 

L U B I C Z 
Cegte ln lana 4 3 

CborobY skórne, weneryczne 
i motzoplciowe. 

Leczenie sźtuczn. słoń 
cem wyżynowym. 

Przyjmuje od 5 — 8 
w , dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

BRYLANTY, 
z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i , a t a r e zt jby k a p u j e 

płacąc n a j w y ż s z e ceny 

A. HerszKorn, tTSS^l 8 7 
)!. 

uowany w tyn ronu p 
do natychmiastowe] do 

Kocioł lOaOinoDilowy 

Rnrinl brtrrtiualiirlri dwupłomlenny 8 0 mtr. 2 powierzchni 
ftUllUi fiUluWdlliSftl ogrzewalne], 9 Atmosfer ciśnienia, bu­
dowany w 1911 roku przez Fltznera 1 Gampera kompletny 

dostawy. 
31 ratr. 2 powierzchni, 7 atmosfer, 
na kotach, z całkowitą armatura 

i kominem, amerykańskie] budowy. 

KOliOl Mitów! Stomil ?̂ VndameS& SłSjSS 
armaturn i kominein. 

Samotó ciężarowy iSSF1SSnh5 tonn-na 

Samotlî i ciężarowy 4 tonn'na 

W S Z Y S T K O do natychmiastowego sprzedania n 
S. Drinfoszyf iaJt lego, Częstochowa, Fabryczna N> 4 . 

PANIENKA mtefi-
gentna (Izrael.) 

władająca gruntow­
nie polskim dodwoj 
ga starszych dzieci 
na stałe poszukiwa­
na. Zachodnia N« 38 
ra. 4. 8674 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła Biurowa 
zdo lny k o r e s p o n d e n t po lsko 
n iemieck i 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego po objedzie lub 
wieczorem. 

Oferty siib. .Zdolny korespondent* do adm. 
.Republiki", 

i i . L P l i 
powróc i ł . 

Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo-

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) i promie­

niami Itontgena. 
Zawadzka J6 1. 

Telefon Nr. 25-38. 
Priylmnjc od a — 1 i od J — 

Ola pań od 4— 6. 906 

Dr. met!. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
1—2 1 od 4— 8 

Specjalista chorób skór 
nych i -wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewanglellckiej 

Gabinet Uontgena 
i śwlatto-lecznlczy. 

Oodiiuy przyjęcia: U—.' 1 6 - ^ 
Ula Dań 5—6-

Na żydowski dom Siaot, ZgiefJ 
1 #00.000 0Ł 

na chrześcijański dom Sierot 
UOO0.000 n* 

składa 

Sz. Chimowlc£-
Plenlądze są do odebranii * »dS--i 
straci .Republiki'. 

Z a g u b i o n a 
w dniu wczorajszym 

godziną 11 a 1 po r 

dewizkę z ' 0 " - ! 
wraz z ołówMf* 
Łaskawy znalazca 
wynagrodzeniem ZWTOC 

JVL Prusaka, P i o t r k o ^ 

LINOTYPY. 
Montaż i wszelkie re­

paracje starych jak rów­
nież r-wych maszyn Li-
notypy wykonywc na 
miejscu i w innych mia­
stach E. Gebler, Lódż 
Lipowa 32. 

kupuję Brylanty 
złoto, srebro, perły, dj n 
menty, stare zęby,ze(;ar!; 
bizuterje, garderobę i dv 

wany, 26/ 
Konstantynowska '. 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna l piętro 

Kupno I s p r z e d 

Sala do sprzedania 
rozmiaru 22x9 łok 

ci nadająca aię na[ 
każde przedslębłor-| 
siwo. UL Zgierska 
24, Rędzlkowskł. 

atn. dl? ̂  

Samochód 
w dobrym stanie 

„FORD* 
m i 

do sprzedania 
Zgierska 24. 842-9 

\\\\\ RKBŁERT 
Szlifiernia Szkła i pod-
Sewnia Luster. 
Łódź, Wólczańska Nr. 109. 

Lecznica chorób zębów 

Lekarza-sieiifysty l P M 
l 1 4 0 P i o t r k o w s k a 149 i 

Plombowanie wprawianie zębów. 
O p l a t a p o d ł u g taksy . 

„Ką piele Cent r a 1 ri e" 
ZacbOŁiDła 38. a w Łodzi, n Zjtll0lliaT8. 

niniejszym zawiadamiają,, że 
ł a ź n i e d la P a ń 

czynne są w czwartki od 8-eJ rano do 3-ej po pol. 
ł a ź n i e d la P a n ó w 

w czwartki od 4 p. p. do 9 wlecz, 
w piątki 1 soboty przez całe dnie. 

W a n n y 

| Samotny urzędnik bankowy 4793 

JHujl run 
przy rodzinie. Cena od umowy, zapłaci 
z P Ó R Y za jeden lub dwa miesiące. 
Oferty pod .W. H.' do .Republiki' 

WIDIA.LllInu piuLU/iill UUIU&" 

JIRAM0W1CZA 9 
r • ! 

712-3 otwarte codziennie. Poleca Sz. Klijentell ostatnie nowości 

R o c z n e w i e c z o r o w e Dr. 

W. D u t k i e w i c z 
Ł ó d z , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

przy 

Szkole RzBinleflnlczo - PrzsaiysłowsL] 
P o m o r s k a Ks 4 8 | 5 0 . 

Zapisy przyjmuje codziennie kan-
celarja szkoły od 7-ej do 9-ej w, 

i weneryczne. 
Przyjmuje od 4 — 7 w. 
w I święta9-12 

ElektioletbniczDi Zakład R»psi8cyjny 

I J . Gelert 
P i o t r k o w s k a 9 4 (w podwórzu). 

Reperacje światła 1 slly przenośnej 
Specjalność wbudowywania nowych 

ogrzewaczy w żelazkach do prasowania, 
garnkach, samowarach i l.d. Wykonanie 
nowych żelazek do prasowania, urządze­
nie sygnapzacji prywatnych telefonów, 
wykonanie palników do ośwletleuia 
elektrycznego po cenach przystępnych. 
Monter na każde zawołanie. Wszelki 
materjał elektrotechniczny na składzie 

Okazyjnie dosprzc 
D A N I A 

i 
w Jęź polskim (Be 
bel, Menger, Zieliń 
ski) i niemieckim 
(Melnecke, Paulsen, 
Wilbrandt) Piotr­
kowska 59, m. 8 po­
między 7—8 1 pół 
wiecz. 852—2 

4 
oryginalne obrazy 
HECHTA 
okazyjnie do sprze 
dtnia. Dzielua9m 5 

szczeniaka czyste 
) rasy wilcze] ku 
iię w wieku ot 
>clu do oimii 
ygodnl. Oferty sub 
wilczek* składai 
o Administracji 

.Republiki'. 83: 
IUTRO oposy, fko' 
! nlerz karakuł' 
vy. Dzielna Nr. 2! 
i fryzjera. 8ó4-

R o z m a l t e . 
JKALNIA SZTUCZ 
1 NA. Tkanie róż-
ej formy dziur nit 

lo poznani* jak w 
ibiorach, towaracl 
switrach, firankach 
tnk w dywanach 
Obecnie Piotrkow­
ska 92, w podwórzu 
narter. 455' 

kroją I 
przeciąg0 

marek. ^iLafi, 
Uczenice V™ ̂  
robotę KZM* 
cenach. R 0 . ^ f 
konana 
ryskich »od«* 
UL Pański r 
nrawa otic- " j j j 
^ z w a r z , j - ^ ^ - - V 

M a u k a ł ^ 1 * 0 . ) 
zawyra.2000 ̂ . 

nUCrtALTERA | | 5ię 
U respondeg,, „, 
NJGRAIJL. 
•naszynle f%\df 
;o. Lubińska 
liowska W^J.—^ 

rł niemiecki ^ 
AmblardD D - r 

wska 120 

BebraJsWeB" 

naucz; yciel s ^ f l . 

ł 3 pol^l z kuchnią J ł o d z l c n ^ a 5 0 ^ 
w centrum miasta »u 

z wszelklem! wyge-
lami. Oferty sub. 
,S. M'.do red. 849 

7AKLAD TAP1CER-
Ł SKO-DEKORA­
CYJNY, pnyjmuje 
wszelkie oustalunkl, 

odświeża meble, 
przerabia materace i 
zakłada firanki. Ul 
Nawrot 8. 853 

AKWIZYTORÓW 
zdolnych do zble 

ranią ogłoszeń po­
szukuje' Biuro Re­
klam 1 Ogłoszeń 
Zrzeszenia Oficerów 
Inwalidów. Zgłaszać 
się: Dzielna 3 8 , ho­
tel .Polonja' pokój 
Nr. 225, od9 — 6 
wlecz. 683i 

' w y t e U ł c e n g t y W 

3-letnią P„n\c<>5 
biurową g O j 

sub. .W&^lr 
.TUDENTP r a ;V-
5 beznany 5pofl-
cłiilterj4«k"Ko.idJ 
dencją P 0 ' ! ^ ! 
mlecką. & f. 
posady. %M, 

Zagub. ^uiiiH" 
(za w y ^ - ^ o o f t 
IAOINAŁ 

Prenumerata: w Lodzi mk. 2 1 0 , 0 0 0 z odnoszeniem do domu mle-
^amiejscowa mk. 250.000 miesi 

Zagranicą mk. 4 0 0 . 0 0 0 miesięcznie, 
siecznie. —Zamiejscowa mk. 250.000 miesięcznie. Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNE: mk. 3000 za wierci milimetrowy (na atronla lOaipaltl. W TEKŚCIE: mk. 7500 " N E | < R 0 - „le 
irowy (na «tr 8 mpalti NAUliSl.ANE: mk.'«000 <a w i e m milimetrowy (na i t r 'Ajfifffi ̂ T|«<M 
mk. 4 5 0 0 »a wler« m limelrowv ma 6tr 8 ezpalti 7-areciynowe I lallnbmowe po tekielę rn« | e 0 <)po 
acowe o 60 proc. drołej " 

Bepoblika i Eipress wieczorny łączcie 3 6 0 , 0 0 0 . D r o b n e 3 m 

. • ' . ' I F N 4 R I N N N U - N 

Ze^ran o 100 proc droiel Za terminowy druk oplosien id in™ 1 "" , gO. 
Posady i poszukiwane 2,000. Najmniejsze o g l o s * * " ^ 0-

— - Kałda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uż przyjęte ogłoszenia c|o zmiany cen bez_uprzednlego zawladrim. 

Ta wydawnictwo .Republika' Sp. z cgr. O D P . : Marjań Nusbaum-Ołtaszewskł. — Czcionk.I,Repubilkl", Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 80. —Redaktor Nacz. Marian Naabanin-' 


